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Regulacya rzek. 


Mamy wreszcie tyle i od tak dawna oczeki- 
waną regulacyę rzek. Rząd wniósł już w Sej- 
mie 'odnośną ustawę, którą też mamy w tej 
chwili w ręku. Niestety rząd podejmuje tutaj, 
jak już wczoraj donieśliśmy, wyłącznie na 
koszt państwa mniejszą część robót, a mia- 
nowicie regulacyę Dunajca od Zgłobie do 
Nowego Targu, Wisłoki od Mielca do Źmi- 
grodu i Sanu od Składu Solnego do Liska. 
Wszystkie inne rzeki (Skawa, Raba, Poprad, 
Wisłok, Wiar, Stryj, Świeca, Sołotwińska By- 
strzyca i Tanew) regulowane będą kosztem kra- 
ju, przyczyniającego się w stosunku 409, i 
państwa, dającego 600/, kosztu. 

Ostatnia kategorya rzek regulowana ma być 
na razie od r. 1904 do 1912, i w tym celu 
będzie utworzony fundusz budowy, do 
którego w tym okresie wpłynąć mają datki 
państwowe w ogólnej kwocie 19,398.600 K 
z kredytu przeznaczonego na regulacyę rzek i 
datki krajowe w ogólnej kwocie 6,962.400 K. 
Rozdział tych datków na raty oraz termina ich 
płatuości w wymienionym okresie (1904—1912) 
ustanowione będą po zatwierdzeniu ogólnego 


programu, i w miarę postępu budowy, przez ad- 
ministracyę państwa w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym. 

Ten fundusz budowy pokrywa nietgiko 
koszta regulacyi rzek ostatniej kategoryi, lecz 
także koszta zarządu i utrzymania 
budowli wykonać się mających, tudzież bu- 
dowli regulacyjnych, już istniejących w prze- 
strzeniach rzek, których regulacya przeprowa- 
dzona, ewentualnie wykończona ma być obecnie 
wspólnym kosztem państwa i kraju. 

Utrzymanie po upływie czasu budowy robót, 
wykonanych na wspólne koszta, będzie zape- 
wnione przez osobną ustawę krajową. 

Utrzymanie przestrzeni Dunajca (od Zgłobie 
do Nowego Sącza), Wisłoki (od Mielca do Ja- 
sła) i Sanu (od Składu Solnego do Sanoka), 
uporządkowanych wyłącznym kosztem państwa 
dla żeglugi, względnie spławu, obejmie po upły- 
wie czasu budowy administracya państwa z za- 
strzeżeniem, że potrzebne fundusze zostaną 
przyzwołone w drodze konstytucyjnej. 

Postanowienia o wszystkich zasadniczych 
technicznych i ekonomicznych sprawach, doty- 
czących regulacyi, o ile te regulacye nie na- 
stąpią na wyłączny koszt państwa, porucza się 
osobnej komisyi pod przewodn. namiestnika 
lub jego zastępcy, w której skład wejść mają: 

A) po jednym członku, mianowanym przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych i minister- 
stwo handlu w porozumieniu z innemi intere- 
sowanemi ministerstwami; 

b) jeden administracyjny i jeden techniczny 
delegat namiestnictwa; 

c) jeden administracyjny i jeden techniczny 
delegat Wydziału krajowego; 

d) po jednym dełegacie obu towarzystw rol- 
niczych we Lwowie i w Krakowie. 

Dla każdego członka komisyi ma być usta- 
nowiony zastępca, który ma go w razie prze- 
szkody zastąpić. Komisya nie występuje na ze- 
wnątrz jako władza. 

Przewodniczący komisyi ma każdą jej uchwa- 
łę, którą uważa jako „przekraczającą zakres 
działania lub jako sprzeczną z ważnemi wzglę- 
dami publicznemi, przedłożyć ministerstwu spraw 
wewnętrznych do rozstrzygnięcia. 

Także i członkowie, względnie ich zastępcy, 


żądać mogą takiego przedłożenia uchwał, które 
powzięto wbrew ich głosom. Z tego samego po- 
wodu żądać może tego Wydział krajowy na 
wniosek swoich delegatów. 

Namiestnietwo opracuje ogólny program i 
obliczenie całych kosztów regulacyi, które pod- 
da uchwale komisyi, a następnie przedłoży mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych do zatwierdze- 
nia w porozumieniu z innemi interesowanemi 
ministerstwami. W tym ogólnym programie ma 
być w szczególności ustanowione następstwo 
rozpoczęcia szczególnych przedsięwzięć, oraz 
wynikający stąd rozdział, przeznaczonych na 
poszczególne regulacye w okresie od r. 1904— 
1912 funduszów. 

Namiestnictwo opracuje na poszczególne re- 
gulacye, z zastosowaniem się do ogólnego pro- 
gramu, generalne projekta i kosztorysy, które 
po poprzedniem udzieleniu Wydziałowi krajo- 
wemu, będą poddane uchwale komisyi, a na- 
stępnie przedłożone ministerstwu spraw wewnę- 
trznych do zatwierdzenia. Szczegółowe proje- 
kta, opracować się mające na podstawie ge- 
neralnych projektów, zatwierdza komisya. Ko- 
szta technicznych robót przedwstępnych pono- 
si fundusz budowy. 

Program robót na każdy rok budowy, uło- 
żony przez namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, przy zastosowaniu się do 
ogólnego programu zatwierdzonych general- 
nych projektów i rozporządzalnych środków, 
będzie poddany uchwale komisyi regulacyjnej. 

Wykonanie robót regulacyjnych i zarząć fun- 
duszem budowy obejmuje administracya pań- 
stwa. Szczegółowe o tem postanowienia i spo- 
sób wykonywania, przysługującego Wydziałowi 
krajowemu w tej mierze wpływu, określi roz- 
porządzenie wykonawcze, które wyda namie- 
stnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym po uzyskaniu zatwierdzenia przez intere- 
sowane ministerstwa. Rozporządzenie wykonaw- 
cze zawierać ma także szczegółowy regulamin 
czynności dla komisyi regulacyjnej, 

Celem ustanowienia przypadających na okres 
budowy od r. 1904—1902 datków państwowych 
ikrajowych, przyjęto za podstawę rozporządzal- 
ne obecnie dane o prawdopodobnej wysokości 
całych kosztów tych regulacyj. 

Wedle tych danych oblicza się koszta: 

I. regulacyi rzek: Skawa, Raba, 
Poprad. Wisłok, Wiar. Stryj, Świe- 
ca, Bystrzyca i Tanew . . . 

II. regulacyi Dunajca, Wisłoki 
i Sanu w przestrzeniach: Zgłobice- 
Nowy Sącz, Mielec-Jasło, Skład 
Solny-Sanok na . . . . . . 

III. regulacyi tych trzech osta- 
tnich rzek w przestrzeniach: No- 
wy Sącz-Nowy Targ, Jasło-Żmi- 
gród, Sanok-Lisko na . . . . 

Razem 


35,580.000 K 


19,900.000 K 


3,100.000 K 
58,580.000 K 


W przypuszczeniu rozdziału ko- 
sztów pod I. i TII. wypada na 
państwo i kraj w stosunku 600/,: 
400/, i przyjęcia kosztów pod II. 
wyłącznie na skarb państwa, na 
okres od roku 1004—1912, 9/20 
odnośnych w przybliżeniu obliczo- 
nych kwot: z tego datek pań- 


stwa: ad I. 9,606.600 K 
ad II.  8,955.000 K 
ad III. 837.000 K 


razem 19,398.600 K 


zaś datek kraju: ad I. 
ad III. 


6,404.400 K 
558.000 K 


razem 6,962400 K 


. | które to datki z zastrzeżeniem wspólnego usta- 


nowienia rat rocznych i terminów płatności 
muszą być w każdym razie wpłacone do fun- 
duszu budowy w powyżej wspomnianym okre- 
sie 1904—1912. 

Zwracamy tutaj uwagę, że udział państwa i 
kraju obliczony jest tutaj na okres lat 1904— 
1912, w którym cała regulacya dokonana nie 
będzie. Wogóle zaś cała przypuszczalna 
kwota, którą wspólnie pokrywa państwo (600/,) 
i kraj (400/,) wynosiłaby 35;580.000 -|-3,100.000—= 
==38,680.000 K. — A więc państwo dałoby 
23,208.000 K, kraj 15,472.000 K. Gdy zaś pań- 
stwo oprócz tego ponosi wyłącznie koszt regu- 
lacyi pod II. w kwocie 19,900.000 K, wynika 
stąd, że na regulacyę wszystkich rzek 
galicyjskich, objętych obecnie wniesioną 
ustawą państwową, a obliczoną na razie na 
58,580.000 K, daje: 


a) państwo 43,108.000 K 


b) kraj 15,472.000 K 
Razem . 58,580.000 K 


Z tej kwoty w czasie od r. 1904 do 1912 
dostarczyć ma państwo 19,398.600 K} kraj 
6,962.400 K; resztę pokryje się później. Nie jest 
jednak wykluczonem, czy koszt regulacyi całej 
nie okaże się wyższym ponad kwotę 58,580.000 
koron. 

Dzisiaj ustawa wchodzi w pierwszem czyta- 
niu na porządek dzienny Sejmu krajowego i 
w dalszym ciągu doczeka się rychłego zała- 
twienia. 


Panama w Niemczech. 


W Prusach od dłaższego już czasu panuje 
epidemia upadłości bankowych, która obecnie 
przeniosła się do sąsiedniej Saksonii. Jeszcze 
nie przebrzmiała sprawa olbrzymiego bankru- 
ctwa „pruskiego akcyjnego Banku hipoteczne- 
go“, jeszcze w świeżej znajduje się pamięci 
ruina całego szeregu instytucy finansowych, 
które miały stosunki z owym bankiem, gdy 
przed kilkunastu dniami przyszła wiadomość, 
że w Dreźuie upadł tamtejszy „Zakład kredy- 
towy*. Wówczas do konsorcyum, które zawiązało 
się celem sanacyi finansowej drezdeńskiego 
„Zakładu kredytowego*, przystąpił „Bank lip- 
ski*, jeden z najstarszych zakładów finanso- 
wych w Niemczech. 

„Medice cura te ipsum* można dzisiaj po- 
wiedzieć, gdy telegram głosił światu, że „Bank 
lipski“, który chciał ratować chorego kolegę 
w Dreźnie, sam zachorował bez nadziei odzy- 
skania zdrowia, czyli, mówiąc językiem giełdy, 
ogłosił niewypłacalność, W sprawie tej rada 
nadzorcza zawiadamia bolejących akcyonaryu- 
szów, „że „Bank lipski* po bankructwie dre- 
zdeńskiego Zakładu kredytowego z powodu u- 
trudnionego dyskonta swoich weksli został zmu- 
szony w interesie swoich wierzycieli (Dobry 
interes!) zastanowić wypłaty. Rada nadzorcza 
zapewnia, że przy spokoinem rozwiązaniu zo- 
bowiązań wykluczone są straty dla wierzycieli 
i można oczekiwać pomyślnego wyniku dla 
akcyonaryuszów. Wypłatę z kasy zamknięto 
tymczasowo, przeciwnie kasa dla podejmowa- 
nia depozytów i lombardów jest otwarta“. 


Opieka nad Wawelem. 


II. 

Opieka nad zabytkiem ma na celu przecho- 
wanie go i uczynienie zdolnym do przechowa- 
nia dla przyszłych wieków. To utrwalenie za- 
bytku wymaga naprawy, odnowienia (czyli jak 
ogólnie nazwę przyjęto: restauracyj) całości 
lub części zabytku. Jeżeli rozchodzi się o rui- 
nę. moŹna poprzestać na ścisłem zachowywaniu 
stani istniejącego i bronieniu przed dalszem 
niszczeniem, konserwacyi w ścisłem znaczeniu, 
choć i ta nie obejdzie się często bez konie- 
cznych nowych dodatków, n. p. ankrowanią 
murów, podparcia ich szkarpą, przebudowy 
walącego się sklepienia it. p. Jeżeli idzie o 
gmach żywy. jak kościół lub budynek mie- 
szkalny ` cześci pewne, jako zużywające się, 
muszą być odnowione iub wymieniane od 
czasu dO eząsy į nie Možna poprzestać na sa- 
mej konserwaeyj, gdyż inaczej gmach taki 
stałby SIĘ Wreszcie niezdolny do użytku pra- 
ktycznego. | ) ' 

Zachowauie malowań ściennych jest łami- 
główką. bo zostawienie nędzoty lub drobnych 
fragmentów ma wątpliwą wartość, a każde od- 
Nowienie wprowadza indywidualność malarza 
restaurującego 1 patrzący nie wie, Co ma przed 
sobą starego. a CO Nowego. 

Nowa trudność nasuwa się, gdy przy tych 
naprawach lub przy innej sposobności popsuto 
pewien zabytek dodatkami, ezy te dodatki mo- 
żna usunąć, czy też one nabywają prawa do 
opieki, jako także zabytki w swoim rodzaju ? 

Byli I SĄ zwolennicy metod: absolutnej kon- 
serwacyl, puryfikacyi, rekonstrukcyi do pier- 
wotnego stanu i kombinacyi tych metod. tak 
jak są zwolennicy pisania ogólnej recepty na 
sztukę, na dramat, epopeję i t. d. 


Czy optymistyczne nadzieje rady nadzorczej 
ziszczą się, nie naszą jest rzeczą przesądzać. 
zauważymy jedynie, że dzienniki niemieckie 
dzieje „Banku lipskiego* przedstawiają w po- 
dwójnem świetle. 

l tak, część prasy wyraża się pochlebnie o 
działalności tegogbanku, część zaś koustatuje, 
że dla kół finansowych w Berlinie, a nawet 
w Wiedniu, upadłość „Banku lipskiego“ nie 
była żadną niespodzianką. Już od dłuższego 
czasu krąży po Niemczech lista proskrypcyjna 
tych zakładów finansowych, których przyszłość 
jest wątpliwą. Na liście tej pierwsze miejsce 
zajmował drezdeński „Zakład kredytowy*, dru- 
gie zaś „Bank lipski*; jakóż obydwa upadły. 
Ale nieufność do „Banku lipskiego“ sięga zna- 
cznie dalej wstecz, niż istnienie owej listy pro- 
skrypcyjnej, dalej, niż powstanie obecnego prze- 
silenia finansowego w Niemczech. Matactwa 
grynderskie z „Trebertrocknungs-Gesellschaft* 
w Kassel miały być początkiem zachwiania się 
„Banku lipskiego“. 

Bank ten powstał w r. 1839 i posiada liczne 
filie. Kapitał zakładowy banku wynosi 48 mi- 
lionów marek, a jeszcze zeszłego roku wypła- 
cił dywidendę 100%/, — W Austryi znany jest 
„Leipz. Bank* przez objęcie w r. 1898 poży- 
czki bośniackiej, wspólnie z grupą bankierów 
wiedeńskich i budapeszteńskich, oraz domów 
bankowych w Berlinie. Znany jest nadto ten 
bank przez swój stosunek z towarzystwem pod 
firmą „Trebertrocknungs-Gesellschaft in Kas- 
sel“. Właśnie — jak wyżej wspomnieliśmy — 
stosunek z tem towarzystwem, którego interesa 
polegają na przemyśle drewnianym, mianowicie 
na suchej destylacyi drzewa, sprowadził ruinę 
„Banku lipskiego*, która odbije się może kra- 
chem w całych Niemczech, a kto wie, czy nie 
sięgnie i do Austryi. Owa „Trebertrocknungs- 
(rasellschaft* miała filialne zakłady akcyjne 
w Bośni. a także i w Galicyi. 

Stosunek „Banku lipskiego“ do „Trebertrock- 
nungs - Gesellschaft“ byi powodem, że Bank 
państwowy niemiecki i wiełki dom eskontowy 
w Berlinie wstrzymały Bankowi lipskiemu kre- 
dyt. Okazało się, że „Bank lipski* zaangażo- 
wał się w przedsiębiorstwie kasselskiem na 87 
milionów marek, podczas kiedy cały jego ka- 
pitał akcyjny wynosił 48 milionów, a nomi- 
nalna rezerwa 16 milionów marek. Mimo, że 
zaangażowanie się przekroczyło kapitał akcyj- 
ny wraz z rezerwami, w sprawozdaniach ro- 
cznych Banku nie było ani ‘wzmianki o tym 
całym stosunku. Dziwiono się tylko, że akcye 
„Treb. Trockn. Ges.*, które uchodziły za bar- 
dzo złe, znajdowały zawsze nabywców. Kurs 
tych akcyj różnił się na targu giełdowym nie- 
mieckim, a n. p. w Brukseli nieraz w ten sam 
dzień o 80%,,. Jak się obecnie okazuje, „Bank 
lipski* za każdą cenę nabywa? owe akcye, aby 
nie dopuścić do upadku tamtej instytucyi, któ- 
raby była zarazem upadkiem instytucyi wła- 
snej. 

Wspomnieliśmy o komunikacie wielce opty- 
mistycznym rady nadzorczej upadłego banku. 
Otóż na podstawie telegramów należy stwier- 
dzić, że położenie jest bez wyjścia. Akcye 
przedsiębiorstwa „Trebertrockn. - Gesellschaft" 
spadły ma giełdzie berlińskiej z 140 na 20 i 
to tylko nominalnie, gdyż realnych sprzedaży 
nie było. Na giełdzie wiedeńskiej wszystkie 
papiery spekulacyjne ucierpiały pod depresyą, 
a chociaż później usposobienie targu stało się 
spokojniejszem, papiery owe nie osiągnęły pier- 


wotnego kursu. Berlińska „National Zeitung* 
dowodzi, że upadek „Banku lipskiego* nie ma 
wpływu na inne banki niemieckie, ale dziennik 
ten, inspirowany przez berlińskie sfery finan- 
sowe, nie zasługuje na bezwzględną wiarę. To 
pewna, że wczorajsza narada banków w Ber- 
linie celem przyjścia z pomocą „Bankowi lip- 
skiemu* nie wydała żadnego rezultatu, wszelka 
bowiem pomoc okazała się niemożliwą, 

W Lipsku tłumy publiczności tłoczą się 
przed gmachem banku. Poszkodowani wierzy- 
ciele chcieli przemocą wtargnąć do kasy i 
z trudem wielkim zdołano ich powstrzymać. 


Z kużni hakatystów. 


W bogatym arsenale hakatystów denuncya- 
cya jest bronią, bardzo często nżywaną, i to 
aż nazbyt często z dobrym dla nich skutkiem. 
A denuneyują szlachetni hakatyści nietylko Po- 
laków, ale także i Niemców, którzy nie chcą 
zupełnie iść pod ich komendę. 

Osławione „Berliner Neueste Nachrichten* 
wystąpiły z korespondencyą, której tytuł ma 
pretensyę do dowcipu, brzmi bowiem: „Pola- 
czyzna jest kozerą. czyli niemiecki Michel idzie 
na lep“. 

Oto co pisze autor owej korespondencyi z 
Ostrowa: 

„Mimo że rząd uznał, iż musi tu przysyłać tyl- 
ko po niemiecku mówiących urzędników, jeżeli chce 
to osiągnąć, ażeby Polacy używali języka niemie- , 
ckiego, przecież landrat tutejszy, jego żona oraz 
burmistrz biorą od pewnego czasu lekcye języka 
polskiego u polskiego nauczyciela Skowrońskiego. 
Polacy mają więc teraz prawo powoływać się na 
te wielkie wzory i żądać, żeby i inui Niemcy nau- 
czyli się po polsku. Rząć rozdaje corocznie premie 
nauczycielom za „popieranie niemieckiego języka“. 
Premie te otrzymali w tym roku nauczyciel głó- 
wny Mizgalśki i nauczyciel Skowroński. Pierwszy 
jest, jak ogólnie wiadomo, szermierzem polskości 
najczystszej wody. W rodzinie jego mówi się tylko 
po polsku, syu jego jest proboszczem, od wszyst- 
kich Towarzystw uiemieckich trzyma się starannie 
zdaleka , nadto pobiera pensyę przeszło 3.500 ma- 
rek. Jego niemieccy koledzy, którzy ani pół tyle” 
nie mają pensyi , a którzy rzeczywiście starają się 
o język niemiecki i niemczyznę, wyszli z próżnemi 
rękoma i muszą nadto znosić nieprzyjażń polskich 
członków gminy. „Vaterlandischer Frauenverein*, 
którego dochody w większej części idą na ludność 
polską, ponieważ vnd jest tu w większości i jest 
biedniejszą, urządza corocznie zabawę na rzecz 
swej kasy. Polacy prawie wszyscy nie biorą w niej 
udziału i pozostawiają Niemcom zbieranie pieniędzy 
na ten cel. Natomiast urządzili Połacy dnia 2 bm. 
w Antoninie pod przewodnictwem ks. Radziwiłłowej 
zabawę na dochód swego domu sierot, najlepszego 
i niezaczepianego siedliska polonizmu i wysłali li- 
czne zaproszenia do Niemców. Niemcy, którym schle- 
biało, że otrzymali zaproszenie z książęcej kance- 
laryi , całemi masami skorzystali z zaproszenia. — 
Dnia 9 czerwca odbył się w Jarocinie, niedaleko 
stąd, „dzień niemiecki*; żaden z gości antonińskich, 
żaden oficer, żaden sędzia, żaden profesor, nie po- 
jechał tam. — I w takich warunkach ma sie u- 
trzymać niemczyzna wobec naporu polonizmu. Nigdy 
o tem nie może być mowy*. 

Polemizować z podobną korespondencyą, zbi- 
jać kłamstwa i piętnować denuncyacyę niepo- 
dobna, przytaczamy ją tylko dla udowodnienia, 
że pożycie zgodne z Niemcami pod zaborem 
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Zasadniczym celem opieki nad zabytkiem | datków późniejszych i gdyby istniały plany 
jest jego konserwacya, ale na sposób jej prze- |lub inne niewątpliwe wskazówki sposobu re- 
prowadzenia wpływają w każdym poszczegól- |konstrukcyi, dające gwarancyę, że ona nie jest 
nym przypadku rozmaite względy. N. p. zo- | dowolną. 


stawienie przed kaplicą św. Stanisława w ka- 


Przy katedrze naszej wszystkie te trudne 


tedrze w posadzce bronzowej płyty grozi zu- | pytania nasunęły się licznie. Kaplicę Zygmun- 
pełnem zatarciem przez obuwie postaci i na-|towską, jako w całej czystości stylowej zacho- 
pisu, konserwacya więc wymagałaby przenie- |waną, odnowiono ściśle konserwacyjnie, ale 
sienia tej płyty w miejsce, gdzieby po niej nie |przystępując do odnowy reszty, przyszły prze- 


deptano. 


dewszystkiem zasadnicze pytania do rozstrzy- 


Nie można teoretycznie z góry rozstrzygnąć, |gnięcia, o ile późniejsze dodatki mogą być u- 
że przydatka lub przeróbki zabytku nie można | suwane, o ile konserwacya ma przyjąć powrót 
usuwać, gdyż w ten sposób należałoby nieraz | do pierwotnego stanu ? 


niedorzeczności konserwować, n. p. w kościele 


Dnia 14 marca 1895 r. odbyło się u księcia 


św. Katarzyny okna zamurowane na razie dla | biskupa krakowskiego zgromadzenie wybitniej- 
braku pieniędzy na wprawienie maswerków i|szych obywateli z Krakowa i Lwowa i całego 
witraży, lub nowy, Szpetny ołtarz w kościele |kraju, na którem architekt p. Odrzywolski 
Dominikanów, a tak samo nie można z góry | przedstawił projekta restauracyi. Pierwszy, do- 
orzec konieczności usuwania dodatków, gdyż |prowadzający stan istniejący do dobrego stanu 
w ten sposób należałoby usuwać najcenniejsze | (konserwacyą prostą). drugi. popierany przez 
późniejsze grobowce lub kaplice. Niepodobna | Odrzywolskiego, wprowadzający obniżenie naw 
też postawić, jak w prawie eywilnem, teoryi | bocznych koło presbiterynm według pierwotnej 
zasiedzenia prawa do Kkonserwacyi przez pe-| budowy. t.j. do wysokości naw bocznych przod- 
wną liczbę lat, choć niepodobna zaprzeczyć, | kowych, w pierwotnej postaci zachowanych, 
że właśnie tylko upływ czasu częstokroć de-|wprowadzający do presbiteryum światło bezpo- 
cyduje o prawie do konserwacyi, o nabyciu | średnie, odkrywający z zewnątrz dochowane 
wartości antyku, mimo że pewien przedmiot | piękne szczegóły gotyckie, usuwający prze- 


sam w sobie nie ma wartości. 


róbkę późną (z r. 1712), niezgodną z archite- 


Przydatek lub przeróbka mogą mieć wartość | kturą kościoła. Projekt ten drugi podał dawniej 
same przez się, lub przez wspomnienia histo-|ś. p. Jan Matejko. Większość zdecydowała przy- 
ryczne, z niemi związane i wtedy stają się jęcie projektu pierwszego. Do mniejszości na- 
przedmiotami równej opieki, jak sam zabytek, |leżeli znawcy, do większości obywatele, prze- 
do którego są doczepione. Często zatem kon- | ważnie wiejscy. 


serwacya zabytku wymaga niewątpliwie i kon- 


Motywem pozostawienia przerobionych naw 


SeTwacyj przydatków. Zwolennicy zachowania | było uniknięcie (prócz wydatków większych) 
zabytku w pierwotnej czystości, wymagający | potrzeby obniżenia ołtarza P. Jezusa i kilku 
zatem usunięcia późniejszych dodatków i re- |późniejszych bocznych portali. oraz zdanie, że 
konstrukcyi do pierwotnego stanu, mogliby tylko | przeróbka ta przez blisko 200-letnie istnienie 
w wyjątkowych przypadkach mieć słuszność, | nabrała prawa do opieki. 


gdyby szło o rekonstrukcyę budynku jednoli- 


tego, nie mającego żadnych wartościowych do- | postępie pracy donosił co roku lakoniczny ar- | 


Przez pięć lat była każedra zamknięta, a o 


tykulik „Czasu“, podobno ze sfer kierujących 
restauracyą pochodzący i krótkie sprawozdanie 
konserwatora p. Tomkowicza w Kalendarzu 
Czecha. Komitet restauracyjny nie ogłosił ża- 
dnego sprawozdania z obrad lub uchwał. Ró- 
wnież w „Tece konserwatorów* niema Sprawo- 
zdań w tej sprawie. 

Prowadzący budowę, gardząc opinią plebsu 
(który centami złożył kilkadziesiąt tysięcy na 
restauracyę), nie uznawali za potrzebne złożyć 
objaśnienia, ani motywów działania i otwarto 
katedrę ostatecznie, nie ogłosiwszy żadnego 
sprawozdania, a dopiero artykuł konserwatora 
p. Tomkowicza, w „Czasie* umieszczony, dał 
półurzędowe wyjaśnienia. 

W dokonanem dziele spotykamy roboty prze- 
ważnie ściśle konserwacyjne, obok nich zaś 
pewne odnowy i rekonstrukcye, oraz kilka no- 
wości. 

Przedewszystkiem obłożono ciosem uszko- 
dzone ściany, ponaprawiano mury i sklepienia, 
uzupełniono szczyty, żabki, iglice, wzmocniono 
fundament wieży Zygmuntowskiej, odreparo- 
wano wieżę zegarową, odkryto zamurowane 
okna; wewnątrz dodóbnież starannie napra- 
wiono ściany, uzupełniono żebra sklepienne, 
odczyszczono klucze sklepień z rzeźbami, za- 
krytemi dotąd, przywrócono laskowania i mas- 
werki w oknach chóru, w kaplicach podobnież 
przeprowadzono staranną restauracyę murów, 
pomników, ołtarzy, sklepień, ornamentów it. d. 

Poza temi, ściśle konserwacyjnemi pracami, 
przeprowadzono część restauracyi, która pocią- 
gnęła za sobą pewne zmiany istniejącego sta- 
nu rzeczy, a która tem samem nosi pewną in- 
dywidualną cechę. Z zewnątrz najważniejszą 
zmianą jest przyozdobienie okna wieży Zy- 
gmuntowskiej przeźroczem według dawnego 
wzoru i przykrycie jej nowym hełmem, wywo- 
łującym rozmaite krytyki. 


Przykrycie to na dawnym sztychu 


przedstawia się jako ogromna gruszkowata ba- 
nia z czterema baniastemi wieżyczkami po ro- 
gach. Dosłowne powtórzenie takiego hełmu by- 
łoby szpetnem, wymyślenie nowego hełmu na 
szeroką niegdyś forteczną wieżę nie uszłoby 
nigdy pewnej krytyki, jako rzecz indywidual- 
nego poczucia piękna i gustu. 

Hełm obecny, naśladujący trochę dawny ry- 
sunek, trochę przykrycie wieży maryackiej niż- 
szej, trochę wieży Bożego Ciała, ma pewną lo- 
tność i pewną lokalną cechę. Gzems z luneta- 
mi pod hełmem wzięty jest z dawnego szty- 
chu. 

Więcej nowości jest wewnątrz. W przedniej 
części kościoła, czuje wchodzący, że jest w trój- 
nawowym kościele, szerokie otwarte arkady 
naw bocznych pozwalają zawsze ogarnąć okiem 
wszystkie trzy nawy. Za transseptem ma się 
rzecz przeciwnie: stalle z nowemi wysokiemi 
zapleckami, murki i bramki oddzielają zupełnie 
chór od naw bocznych. Tylko przy pomnikach 
Kaźmierza W. i Łokietka wypruto murki mię- 
dzy arkadami i w tych miejscach odsłonięto 
wolny widok z naw bocznych do chóru, a bal- 
dachim nad sarkofagiem Kaźmierza W. unoszą- 
cy się wolno w powietrzu, nie jak dawniej na 
tle muru, ogromnie zyskał na piękności. Zanie- 
chanie stawiania murków i między resztą bo- 
cznych arkad byłoby lepiej je zarysowało na 
ciemnem tle stal, byłoby mniej ciasno i duszno. 
Skoro usunięto dawne murki z oknami, nie by- 
ło celu sprawiać nowych z kratami. W arka- 
dzie otwartej nad sarkofagiem Łokietka ma 
przybyć baldachim, jak nad Kaźmierzem Wiel- 
kim. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr Klemens Bakowski. 
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pruskim jest, obecnie przynajmniej, wprost nie- 
możliwem. 

Zresztą dobrą odprawę dała już dawniej ha- 
katystom „Kölnische Volkszeitung“, która z po- 
wodu jeremiad hakatystycznych powiedziała iro- 
nicznie, że rząd pruski powinien każdemu bez 
wyjątku członkowi bractwa H. K. T. wyzna- 
czyć dobre pensye z funduszów państwowych, 
a wówczas panowie ci prędko się uspokoją. Kil- 
kunastu hakatystów wytoczyło wspomnianemu 
dziennikowi z tego powodu proces o obrazę 
honoru i stała się dziwna dla prawników rzecz: 
sąd w Berlinie orzekł, że „Kólnische Volks- 
zeitung* rzeczywiście dopuściła się obrazy i 
skazał ją na grzywnę w kwocie 75 marek. 

„Kölnische Volkszeitung“, ogłaszając wynik 
procesu, dodała uwagę, że właściwie mała to 
dla hakatystów satysfakcya, skoro za obrazę 
11 hakatystów sąd ją skazał na 75 marek, 
czyli że na osobę oblicza się ta satysfakcya 
na 6 marek i 82 fenigów. 

Z powodu tej uwagi apelował wojowniczy 
p. Tiedemann z Jeziorek do Izby karnej, która 
jednak wymiar kary pierwszej instancyi za- 
twierdziła, A wtedy dziennik koloński, para- 
frazując znany okrzyk Habyego, nadwornego 
fryzyera cesarza: „Ks ist erreicht“ — napisał 
pod adresem Tiedemanna: „Diesmał ist's noch 
nich erreicht“. 


[ai Ta" 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 26 czerwca 
Statut miasta Krakowa. — W sprawie przyśpieszenia bu- 
dowli gmachów dla wojskowości wobec nastąpić mające- 
go opróżnienia Wawelu. — Nowy etat dla kasy miejskiej 
i wydziału obrachunkowego. 

Zwołane na wczoraj posiedzenie zagaił prezydent 
Friedlein, podnosząc konieczność załatwienia 
głównie sprawy statutowej, która — gdyby zaraz 
nie została załatwioną — już w bieżącej sesyi nie 
mogłaby stanowić przedmiotn obrad Sejmu. 

Przystąpiono do obrad nad tą sprawą. Sprawo- 
zdawca prof. Kasparek przedstawił jej stan, a 
mianowicie, że już dwa razy rząd odmówił sankcyi 
projektowi statutu. Obecnie rozbiło się o kilka szko- 
pułów, które — zdaniem prelegenta — właściwie 
nie istnieją. Jeden tylko zarzut jest uzasadniony, 
a to co do $ 45, gdzie zamiast „w trzy lata do- 
konanym będzie zawsze wybór 32 radców* powin- 
no być „co trzy lata dokonać wyboru na wszyst- 
kie opróżnione mandaty”. Błędnej stylizacyi tego 
paragrafu nie dopnścił się jednak ani mowea jako 
referent, ani Rada miejska, tylko Wydział krajo- 
wy. Inne zarzuty nie są nzasadnione, co referent 
tembardziej podnosi, że „w mieście rozchodzą się 
wieści, jakoby on był powodem niesankcyonowania 
ustawy, którą pierwszy lepszy prawnik mógł do- 
brze ułożyć”, W każdym jednak razie trzeba za- 
dosyć uczynić żądaniom, a także zastanowić się wy- 
pada nad kwestyą, którą rząd podnosi nie w spo- 
sób imperatywny, lecz doradczy. * Rząd mianowicie 
zwraca uwagę, że liczba wyborców Koła I (inteli- 
gencyi) wzrosła w ostatnich latach o 1000, a licz- 
ba mandatów radzieckich w tem Kole pozostała ta- 
ka sama jak w Kołach HI i III, należałoby tedy 
albo inny rozkład wyborców utworzyć, albo inny 
rozkład mandatów. Referentowi rządu chodzi tu o 
542 wyborców, zaliczonych do Koła inleligencyi, 
bo nrzędników kolei północnej, Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń, banków i t. d„ opłacających 
podatek osobisto-dochodowy, a także kapitalistów, 
opłacających podatek rentowy. 

Referent przedstawia dalej stosnnek między licz- 
bą wyborców do Rady miejskiej w r. 1896 a licz- 
bą wyborców, którzy będą mieli prawo głosu w 
myśl nowego statutn. Otóż w r. 1896 wyborców 
w Kole I było 2055, obecnie będzie 31107 (w rzę- 
daie tych 542 wyżej wymienionych z tytułu opła- 
canego podatkn osobisto-dochodowego lub rentowe- 
go); w Kole II w r. 1896 było wyborców 921, te- 
raz będzie 1162; w Kole II w r. 1896 było wy- 
borców 1398, teraz będzie 1359; ogółem w r. 1896 
było wyborców 4374, teraz będzie 5628. Otóż, je- 
żeli się zważy, że wyborców w Kole I jest 3107, 
a I i II Koło mają razem 2521, to należałoby 
Kołu I dać tyle mandatów, co II i III Koło razem, 
gdyby liczba wyborców w tej sprawie rozstrzygała. 
Ale liczba wyborców — zdaniem referenta — tu 
nie rozstrzyga, tylko kwestya interesów. Tych 542 
wyborców nie można przydzielić do Koła II, bo oni 
nie należą do kategoryi przemysłowców i kupców. 
Należy tedy utrzymać statns quo; do tego ludność 
się przyzwyczaiła. Referent dziwi się, że rząd spo- 
strzegł tę nierównomierność w statncie miasta Kra- 
kowa, a nie widzi jej w ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa, gdzie w jednej kuryi można być 
posłem wybranym 7 głosami, a w drugiej aż kil- 
kunastn tysiącami głosów. Nie można więc przy- 
wiązywać takiej wagi do cyfr, a rozdział manda- 
tów opierać się winien na „równowadze interesów 
wyborców*. 

Referent zastanawiał się następnie, co zrobić 
z tymi 542 wyborcami z tytułu opłacania podatku 
osobisto-dochodowego lub reutowego. Są trzy alter- 
natywy. Albo z tych 542 wyborców utworzyć nowe 
kcło wyborcze , ale to nie miałoby podstawy: albo 
powiększyć liczbę mandatów w Kole I, ale temu 
się referent sprzeciwia; albo wreszcie równocześnie 
powiększyć we wszystkich trzech Kołach liczbę rad- 
ców, tak. że zamiast projektowanych 64, byłoby 
ich 72. 

W myśl swych wywodów przedkłada dr Kaspa- 
rek następujące wnioski: 

I Rada wyraża wdzięczność Wydziałowi krajo- 
wemu, że, mimo krótkości czasu, dał jej jeszcze 
moźność powzięcia uchwał w sprawie zmian proje- 
ktu statutu; zmiany te dotyczą S$: 30, 38, 40, 
45 i 60. 

II. Rada uważa liczbę 64 radców za wystarcza- 
jącą. Gdyby jednak Wydział krajowy nznał pomno- 
żenie liczby radców za konieczne, przedstawi Rada 
miejska wniosek, aby pomnożyć liczbę radców do 
72 i rozdzielić je równocześnie po 24 na każde 
Koło wyborcze. W razie przyjęcia tego wniosku, 
należałoby przeorowadzić zmiany w kilkn paragra- 
fach projektu. 

IM. Rada uprasza Wydział krajowy, aby wyje- 
dnał przyjęcie poprawek jeszcze w obecnej sesyi 
sejmowej. 

Prof. Rosenblatt popiera wnioski komisyi. 

R. Kwiatkowski zgłasza poprawkę do § 67, 
domagając się, aby nie połowa liczby radeów, t. j. 
36 — lecz już obecność 30 radców wystarczała do 
kompletn. 

R. Bartoszewicz podnosi, że komisya sta- 
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tutowa nie odpowiedziała właściwie na żądanie Wy- 
działu krajowego; rząd bowiem nie wymaga wię- 
kszej liczby radców ogółem, ale większej liczby dla 
Koła inteligencyi. W Kole handlu 60 wyboreów 
wybiera 10 radców, na 10 wyborców wypada więc 
] radca, w Kole inteligencyi L radca przypada na 
150 wyborców; a Kraków handlu nie ma właści- 
wie i jest miastem inteligencyi. Nie powinno się 
więc we wszystkich Kołach po 4 radców dodawać, 
lecz w ten sposób powiększyć liczbę radców, aby 
Koło I zamiast 20 wyborców wybierało 26, Koło 
II pozostało przy 20, a Koło III zamiast 20 wy- 
bierało 24 radców. 

Dr Staniszewski 
r, Kwiatkowskiego. 

Dr Seinfeld podnosi, że tak w projekcie, jak 
i w teraz obowiązującym statucie są błędy, które 
przy każdej sposobności wychodzą na jaw. Błędem 
jest, że nie uchwaliliśmy w swoim czasie wniosku 
Rottera o utworzenie nowej kuryi ogólnej, że od- 
rzucono wniosek mowcy e wybory bez systemu ku- 
ryalnego. Projekt nowego statntn jest niesprawie- 
dliwy, ale, jeżeli się go nchwala, to tyiko z tem, 
aby do każdego Koła przydać 4 nowych radców, 
więc nie 64, ale 72 ich wybierać. 

Po polemice prof. Kasparka z radcami Kwiatkow- 
skim i Bartoszewiczem wnioągki komisyi u- 
chwalono, poprawka r. Kwiatkowskiego upadła. 
Dr Horowitz prosi, aby w protokole zanotowa- 
no, że uchwała zapadła jednomyślnie, co zrobi łe- 
psze wrażenie. R. Bartoszewicz sprzeciwia się 
temu, albowiem za wnioskami komisyi nie głosował. 

Dr Seinfeld podnosi, że wobec ustawy o Wa- 
welu i zamierzonego przeniesienia koszar do no- 
wych gmachów ministerstwo wojny nic jakoś nie 
robi. Wobec zastoju budowlanego, należałoby wnieść 
do ministerstwa wojny petycyę 0 przyspieszenie 
całej akcyi. Mowca stawia w tym kiernuku wnio- 
sek nagły. 

Dr Staniszewski sądzi, że sprawa mnsi się 
znajdować w ręku Wydziału krajowego. 

R. Rotter sądzi, że petycyę należy wysłać i 
do Wydziału krajowego i do ministerstwa wojny. 
Uchwalono. 

Imieniam komisyi prawniczej i skarbowej przed- 
łożył następnie r. Śchwarz wnioski w sprawie 
zmiany etatn Kasy miejskiej i wydziału obrachnn- 
kowego. W projekcie zniesiono 9 posad dyurnistów, 
a ntworzono posadę 1 likwidatora w VIII randze 
z płacą 4320 koron, 1l adjunkta, 1 asystenta i 5 
praktykantów. Dotąd pensye nrzędników wynosiły 
62.205, obecnie wyniosą 67.3600 koron. Z tego je- 
dna posada adjunkta płatną jest z funduszu wodo- 
ciągowego (2680 koron), wydatki na pensye zwię- 
kszyły się więc o 2475 koron. Projekt zatwier- 
dzono, prof. Ponikle udzielono nrlopu na 7 ty- 
godni, poczem prezydent zamknął posiedzenie. 


sprzeciwia się poprawce 


Kronika krakowska. 


(Ciężka dola pacyenta. — Złośliwość lekarzy. — Podróż 

naokoło mojego pokoju. — Wyrywanie gwożdzi ze ścian 

jako zemsta na gospodarzu. — Intelingencya. — Przed 

tryptykiem Malczewskiego. — Barnum w łaskach publi- 
czności). 

Zaiste ciężką jest dola pacyenta! Pomijam, że 
„kuchnia łacińska* nie wiele dba o podniebienie, 
ale w dodatku lekarz, choćbyś do niego przyjechał 
prosto z Ameryki, okaże tak zadziwiającą znajo- 
mość twoich nietylko nałogów, lecz najdrobniejszych 
nawet przywyknień, że ci z pewnością przepisze 
taki tryb życia i taką dyetę, jak gdyby cię znał 
od urodzenia, albo był w zmowie z twoją żoną. 
Dzięki temu jasnowidzeniu, a może wrodzonej zło- 
śliwości lekarza - gdyż ja stałem się teraz pesy- 
mistą i nikomu nie ufam — siedzieć muszę już o 
godzinie ósmej wieczór w domu, gdzie mogę roz- 
myślać nad wierszowanym aforyzmem: 


„Szanowne zdrowie! 
Nikt się nie dowie, 
Jako smakujesz, 

A2 się zepsujesz“. 


O wieszczu starodawny — jaki jęk boleści wy- 
rwałby się z twoich piersi, gdybyś w Krakowie 
żył dzisiaj i pod tą lub ową „wiechą*, lub „pal- 
mą*. w gronie znajomych mógł rozprawiać przy 
kieliszku wina lub kufelka piwa. 

Spędzam tedy już od tygodnia wieczory w mo- 
jem pomieszkaniu, które składa się z jednego po- 
koju i jednej czwartej części przedpokoju. Pierw- 
szego wieczora złorzeczyłem lekarzowi; drugiego 
zrobiłem awanturę posługaczce, że ma obcasy z 
podkówkami; trzeciego roztkliwiałem się nad moim 
losem. a czwartego ni stąd ni zowąd zauważyłem, 
że nie wiem nawet, jaką barwę posiada malowidło 
na ścianach mojego pokoju, chociaż mieszkam w nim 
jnż czwarty rok. i 

Zacząłem tedy podróżować dokoła mojego pokoju. 
Spostrzegłem przedewszystkiem, że w ścianach jest 
mnóstwo dziur, jak gdyby od kilofa. Spotkawszy 
nazajutrz właściciela kamienicy, opowiedziałem mu 
o mojem niezwykłem, jak sądziłem, spostrzeżeniu. 
Gospodarz machnął ręką i odpowiedział: 

— Każda „partya*, wyprowadzając się, wyrywa 
skrupnlatnie wszystkie gwoździe, przyczem stara 
się o ile możności uszkodzić ściany. Żaden cyrulik 
na prowincyi nie potrafi tak rwać zębów, jak ci 
ladzie wyciągają gwoździe. Za każdym razem bar- 
dzo grzecznie proszę o pozostawienie gwoździ w 
ścianach, ofiarowując nawzajem odszkodowanie, ale 
na dziesięć razy prośba moja zaledwie raz odnosi 
skntek, 

— Dlaczego ? 

— W ten sposób mszczą się lokatorowie na go- 
spodarzu nawet wówczas, gdy sami wypowiadają 
pomieszkanie. A trzeba wiedzieć, że tak robią lu- 
dzie inteligentni, 

Rzeczywiście tak zwana inteligencya dziwnie się 
czasem zachowuje. W niedzielę rano poszedłem na 
wystawę obrazów i oczywiście prosto pobiegłem do 
małego pokojn, gdzie starano się w kącie ukryć 
wspaniały tryptyk Malczewskiego. Ubiegły mnie 
trzy panie, które stanęły przed tryptykiem i za- 
częły z wielkiem zajęciem rozmawiać. Przyznaję 
się do grzechu, że stanąłem w pobliżu, ażeby usły- 
szeć, jaki sąd wydadzą owe panie o tym nie- 
zwykłym ntworze. Jakoż nsłyszałem zadziwiające 
rzeczy. 

— Ada kupiła sobie snknię z żółtego jedwabiu 
surowego — odezwała się okrągła blondyna, trzy- 
mając pod pachą parasolkę, która skówką dotykała 
prawie płowej czupryny chłopięcia na środkowem 
polu. 

— Do zielonej cery odpowiedni w sam raz ko- 
lor — odrzekła sąsiadka. — Rzeczywiście ta Ada 
ma gust „mieszczański*. 


NOWA REFORMA. 


— Wyobraź sobie, posiada stopy olbrzyma, a 
nosi białe trzewiki — dodała trzecia. — A ręce 
ma czerwone, jak gdyby zbierała pokrzywę. 

I długo tak stały w zacisznym kącie i wiodły 
banalną rozmowę, nie zważając na tych, którzy 
przybyli na wystawę rzeczywiście dla obrazów. Na 
tryptyk Maiczewskiego nie spojrzały nawet, nasy- 
ciwszy się po drodze widokiem ilustrowanych ogło- 
szeń cyrku Barnnma. Od czegoż inteligencya ? 

Nie dziw się, panie składaczu, że pytajnik w 
moim rękopisie wygląda jak pogrzebacz, ale wła- 
śnie, gdy pracowałem nad zaokrągleniem tego zna- 
ku pisarskiego, z poza drzwi na pół odchylonych 
odezwał się tak silny głos mojego znajomego z 
prowincyi, p. Benedykta, Że pióro wyleciato mi z 
ręki. 

— No, chwała Bogu, zdobyłem lożę w cyrkn 
Barnuma — zawołał Benedykt, siadając na wygnie- 
cionej sofie. — Moja magnifika zapowiedziała mi, 
ażebym bez loży nie ważył się wrócić do domu.. 
Oczywiście wygłosiłem dla przyzwoitości kazanie 
„ad usum* dzieci, że skoro od pięciu lat nie by- 
liśmy w teatrze, nie mówiąc już o wystawie obra- 
zów i muzeach, to nie wypada dobijać się o wstęp 
do Barnuma, ale w duchu byłem zadowolony z po- 
wierzonej mi przez małżonkę misyi. 

= Tak? 

— Nie dziw się — odrzekł p. Benedykt, zupeł- 
nie przekonany o słuszności swojej sprawy. — Czło- 
wiek w biurze pracuje, jak wół roboczy, zwłaszcza 
teraz, gdy ma zostać radcą, te też radby trochę 
odświeżyć umysł. Dla nas, żyjących na prowincji, 
pożądanym jest nawet cygan z niedźwiedziem, zre- 
sztą cyrk Barnnma widzieć będę z pewnością po raz 
pierwszy i ostatni w życiu. 

Rozbroiła mnie dobra wiara p. Benedykta tem 
bardziej, że Kraków dla Barnuma okazał się co 
najmniej równie łaskawym. (rrabiec. 


Kraków, 26 czerwca. 


Hołd Kościuszce. Donoszą nam z Rapperswylu: 
pod datą 22go b. m.: 

Studenckie stowarzyszenie szwajcarskie „Liber- 
tas* z Ziirichu odbyło dziś w towarzystwie zapro- 
szonych osób wycieczkę do Rapperswylu w celu 
złożenia wieńca w miejscowem mauzoleum Kościu- 
szki. Przewodniczący stowarzyszenia w przemówie- 
nin swojem stwierdził pewne obniżenie się skali 
Bympatyj szwajcarskich dla sprawy naszej w poko- 
leniu, stojącem dziś n steru społecznego, a zarażo- 
nem niepoślednią dozą oportunizmn politycznego. 
W imieniu wszakże pokoleń młodszych mowca za- 
ręczył, iż objaw to był przemijający i że na przy- 
szłość liczyć możemy zawsze w Szwajcaryi na te 
nczucia, jakie się najsłuszniej sprawie naszej od 
społeczeństwa miłującego wolność należą. 

Na przemówienie powyższe odpowiedział wicepre- 
zes Rady nadzorczej dr Karol Lewakowski, stwier- 
dzając polityczną żywotność i dojrzałość naszą opar- 
tą na poczuciu własnej siły, które to poczncie po 
licznych zawodach nauczyło nas wreszcie na siebie 
tylko rachować, Nie dziękował więc za oświadczone 
nam wyrazy sympatyi i hołd, oddany bohaterowi 
naszemu, bo jak my, Polacy, bojowaliśmy zawsze 
w imię cywilizacyi i dobra ludzkości, tak i on, Ko- 
ściuszko, mie za własną tylko i swoich walczył 
wolność — odbieramy tedy, my i on, tylko to, co 
nam się należy. Piękne a zwięzłe przemówienie 
swoje zakończył mowca okrzykiem na cześć stowa- 
rzyszenia „Libertas“ i Szwajcaryi. 

Uroczystość dopełniło odśpiewanie - przez sympa- 
tycznych gości chórem okolicznościowej pieśni i 
zwiedzenie muzenm. 

Okazały wieniec lanrowy na czerwonych szarfach 
złote mieści napisy: „Resurgat Polonia“ — na dru- 
giej: „Libertas* Juni, Ziirich. Wodę. 

Wianki na Wiśle odbędą się dzisiaj wieczorem, 

Z teatru. Jutro na żądanie licznego grona 086b 
przejezdnych granem będzie „Wesele“ Wyspiań- 
skiego zamiast „Tamten* Maskoffa. 

Z Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. 
We czwartek, dnia 27 b. m,, o godz. 6 po poła- 
dniu, w sali wykładowej zakładu fizycznego odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne posiedzenie członków 
Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika. Po- 
rządek dzienny: sprawa wynajęcia mieszkania dla 
projektowanego Muzeum przyrodniczego. 

Cudowne ocalenie. Wczoraj około godziny 8 
wieczorem do rzeczki, zwanej „młynówką* przy ul. 
Łobzowskiej wpadło 5-letnie dziecko. Dziecko, utrzy- 
mując się ciągle na powierzchni wody, przepłynęło 
wzdłuż całej ulicy Łobzowskiej, przez ulicę Gar- 
barską gdzie rzeczka jest, jak wiadomo, obudowaną 
a miejscami nawet zasklepioną, aż do ulicy Kar- 
melickiej, i tu dopiero na podworcu jednego z do- 
mów znajdujący się chłopacy, widząc je płynące, 
wyciągnęli z wody. Po wezwaniu pogotowia Towa- 
rzystwa ratunkowego , które przywróciło dziecku 
przytomność, odwieziono je do domu rodziców przy 
nlicy Długiej. Jest to istotnie cudowne ocalenie 
malca, który, dzięki swej lekkości, czy innym oko- 
licznościom zdołał utrzymać się tak długo na po- 
wierzchni wody i płynąć korytem w kilku miej- 
scach zasklepionem. 

Zawalenie się ruin zamku wiśnickiego. Czy- 
tamy w „Przedświcie*: Z Wiśnicza donoszą, iż 
z powodu dłuższej słoty i silnych wichrów nad- 
psuła się większa część zamku wiśniekiego, między 
południową a półuoeną basztą i dnia 21 b. m. oko- 
ło godziny 2 po południu „runęła. Trzask, łomot 
walących się belek, wiązań i krokwi, jakby bicie 
piorunów, przerażały przez kilka minut opodal mie- 
szkających. Pozostała część dachu, osłabiona. zapa- 
dnie się pewnie przy najbliższej burzy. Dzięki ule- 
wie, cały dzień trwającej, obeszło się bez grożnego 
wypadkn ntrary zdrowia i Życia osób , bo zamczy- 
sko prawie codziennie, a zwłaszcza w południowej 
porze, bywa licznie odwiedzane, 

Podobno, gdyby przed kilkudziesięcin iaty jeszcze 
miał był ktoś choć małą troskę o zamku, zacho- 
wałby całą jego świetność, a teraz już tylko szkie- 
let jego dałby się ocalić. Tyle wspaniale niegdyś 
w niebo strzelających basztami swemi rnin, rozsia- 
nych po całym kraju, niszczeje i w gruz się zapa- 
da, a n nas tak mało się robi, aby święte pamiątki 
te i pomniki narodowej chwały potomności przecho- 
wać i od zupełnej ruiny ocalić. 

Z sali sądowej. Jakób Bromberger, 40 lat li- 
czący, żydowski szewc, zamieszkały w Szczakowej, 
żył w niezgodzie z niejakim Hermanem F'riedlerem, 
handlarzem, od czasn, gdy ten Friedler oskarżył 
raz Brombergera o oszustwo. Gdy w styczniu b. r. 
Friedłer z żoną swoją Amalią w celach kupieckich 


Czwartek, 21 Czerwca 1501. 
Korcz "COR 


udał się do Królestwa Polskiego, został przy po-|jak dotąd, od 5 rano do 6 wieczór. Jawili Się przed 


wrocie stamtąd, dnia 16 stycznia w Granicy, przez 
kapitana żandarmeryi rosyjskiej aresztowany. jako 
pozostający pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Austryi i dezercyi z wojska rosyjskiego. Areszt 
Friedlera i jego żony trwał do 28 stycznia, a po- 
iegał na trzech bezimiennych doniesieniach ze Szcza- 
kowej do żandarmeryi rosyjskiej, że podróżny Frie- 
dler jest szpiegiem i dezerterem. W dniu 28 sty- 
cznia, to jest, gdy wszelkie dochodzenia tak w Gra- 
nicy, Olknszn i Dąbrowie Górniczej prowadzone 
przeciw Friedierowi wykazały, że denuncyacye ano- 
nimowe były nieprawdziwe, władze rosyjskie uwol- 
niły małżonków Friedlerów, którzy powrócili do 
Galicyi. Natychmiast też Friedler zebrawszy wszyst- 
kie poszlaki przeciw Brombergerowi, że to on jest 
sprawcą oszczerczych denuncyacyi na niego, i że 
on to spowodował jego nwięzienie, wniósł przeciw 
Brombergerowi skargę o oszczerstwo, rezultatem 
której była dzisiejsza rozprawa przeciwko Brom- 
bergerowi o zbrodnię oszczerstwa z $ 209 u. k. 

Materyał dowodowy polegał tylko na zeznaniach 
świadków, którzy słyszeli pogróżki Brombergera 
przeciw Friedlerowi, gdyż owych doniesień, jako 
aktów tajnych od władz rosyjskich wydostać nie 
można było. 

Najbardziej obciążającemi oskarżonego były ze- 
znania świadka, wachmistrza żandarmeryi w Szcza- 
kowej, przed którym oskarżony odgrażał się na 
Friedlera, zeznaniom świadka zadaje kłam oskar- 
żony sądząc, że wachmistrz winien mu kilkana- 
ście złr. za buty i dlatego nieprzychylnie zeznaje. 

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kar. 
p. Wawrausch, oskarżał zastępca prokuratora dr So- 
lak, obwinionego bronił adwokat dr Lanb, stronę 
poszkodowaną zastępował adwokat dr Górtler. Oskar- 
Żony naturalnie zaprzeczał wszystkiemu, mieniące się 
niewinnym. 

Po przeprowadzonej rozprawie, gdy trybunał nie 
nabrał przekonania o winie oskarżonego, wydał wy- 
fok nwalniający Brombergera od oapowiedzialności. 

Wydział Koła imienia A. Asnyka Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ we Lwowie ukonstytuował się 
na walnem zgromadzenin dnia 23 b. m. jak nastę- 
puje: Pp. J. Chołodecki, przewodniczący; W. Dale- 
cka i I. Jaroszyńska , zastępczynie; F. Kruszkow- 
ski, sekretarz; M. Mossoczowa, zastępczyni; H. Gru- 
dzińska, skarbniczka; M. Gołębiowska, zastępczyni; 
wkońcu Z. Strzałkowska , M. Prottungowa, Z. Hn- 
blowa, B. Schwarce i S. Piątkowski. 

Piorun. Podczas piątkowej wielkiej burzy, jaka 
szalała we Lwowie, na cmentarzu łyczakowskim, 
piorun uderzył w grobowiec, zbudowany z wielkich 
ciosowych kamieni, rozbił się na drobne kawałki. 
Trumny nie zostały nszkodzone. 

Prof. dr Maryan Smoluchowski, który jako 
delegat nniwersytetu lwowskiego brał udział w jn- 
bilenszowych uroczystościach nniwersytetn w Glas- 
gowie, został mianowany honorowym doktorem praw 
tego nniwersytetu. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Horodence z grupy gmin wiejskich 
rozpisało namiestnictwo na dzień 23 lipca, jednego 
członka z grupy gmin miejskich na 24 lipca i je- 
dnego członka z grupy większych posiadłości na d. 
25 lipca b. r. 

W Krynicy odbędą się na dochód uniwersytetu 
ludowego im. Mickiewicza dwa wykłady p. inż. Bro- 
nisława Urbanowicza w d. 28 i 29 bm. Pierwszy 
p. t. „System słoneczny“, a drugi p. t. „Komety i 
gwiazdy spadające*. Połowa dochodn przeznaczona 
dla zarządu głównego Towarzystwa, a połowa dla 
krakowskiego oddziału. 

Do Krynicy od 16 do 20 b. m. przybyło rodzin 
118, osób 173. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie: 

W zeszłym roku mieszkałem w Zakopanem w 
„Hotelu Bauera“, zwanym również „Klemensówką* 
przy ulicy Jagiellońskiej. Hotel ten jest równocze- 
śnie zakładem hydropatycznym. W tym rokn zno- 
wu w nim stanąłem, bo mi tn dobrze, a wiem, jak 
może być mniej dobrze gdzieindziej. Gospodarz 
uprzejmy, dom czysto utrzymany, suchotników nie 
przyjmują, dziki park obszerny, werandy i sala du- 
ża — jest więc kędy się obracać i przechadzać 
podczas deszczów; co sobotę zabawa z tańcami; do 
miasta i do stacyi kolei 10 minut, powozy na miej- 
sen, a co najważniejsze i jedzenie dobre — na tem 
się znam, bo wałęsam się od kilkudziesięcin lat po 
wszystkich zakładach leczniczych Europy. Urządze- 
nie zakładu leczniczego jest dobre, acz skromne, i 
znpełnie odpowiada zadaniu. Między innemi jest 
urządzenie na kąpiele powietrzne, słoneczne i wedle 
metody Kneippa. Jest też odpowiednio nrządzony 
gabinet lekarski dla badań. 

Ale teraz idzie „ale“, i to ogromne ALE! Nie 
ma tu odpowiedniej opieki lekarskiej, Podczas wy- 
znaczonych godzin lekarskich najczęściej lekarza 
nie ma, « chorzy, nawet mieszkający w zakładzie 
muszą czasami po kilka razy posyłać po zakłado- 
wego lekarza, który zupełnie gdzieindziej mieszka, 
To już kardynalna wada całego zakładu. Lekarz 
zakładowy powinien stale mieszkać w tym samym 
domu. Opieka lekarska powinna być dla chorych 
każdej chwili dostępna, inaczej zakład zaufania bu- 
dzić nie może. Tn trzeba bezzwłocznie zarządzić 
odpowiednie zmiany, inaczej „Klemensówka"”, acz 
zawsze pozostanie pierwszorzędnym hotelem w Za- 
kopanem, jako zakład leczniczy npadnie. A szkoda 
by było, bo miejsce i urządzenie są bardzo dobre, 
lepsze jak gdzieindziej. — Spodziewam się, że ta 
wzmianka wpłynie na poprawę stosunków w zakła- 
dzie leczniczym, czego właścicielowi i gościom gzcze- 
rze Życzę, M. 

i Tarnopol, 24 czerwca. W semiuarynm męskiem 
nieszczególnie wypadła w tym roku matnra; na 51 
kandydatów reprobowano 6 na rok, a 20 kazano 
poprawiać egzamin z jednego przedmiotu po wa- 
kacyach. Za to rozdanie świadectw było uroczyste. 
Zaproszono najwyższych dygnitarzy miasta. Dyre- 
ktor Michałowski przemówił do opuszczających za- 
kład uczniów na temat pielęgnowania uczyć dyna- 
stycznych. Młodzież odśpiewała „Straż nocną“, a 
na zakończenie hymn państwowy. 

Powstał tu mały konflikt między reprezentacyą 
miasta a wojskowością. Poszło o muzykę, którą 
chcieliby mieszkańcy słyszeć w ogrodzie miejskim 
w dni świąteczne bezpłatnie, gdy pobierano wstęp 
pa 20 h. od osoby. Puikownik nie zgodził się na 
bezpłatne nżyczenie mnzyki i koncerty zupełnie u- 
stały. 

Zanosiło się u nas na strejk robotników, zaję- 
tych przy budowie drugiego toru kolejowego do 
Podwołoczysk. Robotnicy w liczbie około 100 żą- 
dali skrócenia dnia pracy o jednę godzinę, t. j. 


magistratem dziś rano, Skąd odesłano ICH do sta- 
rostwa. Ta zażegnano burzę, bo około Í} Bodziny 
przed południem wszyscy powrócili do pracy. 

Charakterystycznem w Tarnopola jest, 28 budo- 
wy domów żydowskich przez dwa dni w ty80dniu 
spoczywają, a więc robotnicy chrześcijańscy Prey- 
musowo dwa dni świętować muszą. 

Obecna kadencya sędziów Przysięgłych, która 
trwa od tygodnia. obfituje w procesy o podpalenia 
i kradzieże. Ostatnia jest dosyć ciekawą Niejaki 
Tengler, eks-kelner, któty niejedno jyż miał na 
sumieniu, znalazł sobie w r. 1898 na gyorcu W 
Stanisławowie godną wspólniczkę W Osobie AUNY 
Horiń, zam. Smerekową, która oddaWna obrała 30- 
bie za rzemiosło kradzież n służbodaweów Oboje 
po różnych awanturniczych przejściach Z%angažowali 
się wreszcie w r. 1900 u bogatego Obywatela P- 
Cinreya w Folszanach w Rumunii, °” 24 jokaja. 
ona za praczkę. Tu obmyślili kradzież ną wjęlką 
skalę. Mianowicie pan ich lubiał wraćźć pozno W 
nocy; otóż pewnego raza SmerekowB Ukryłą się 
pod łóżkiem w sypialni, a Tengler udżWał w gwo- 
im pokoju śpiącego, pan wrócił o 2*/s PO północy 
i zaraz usnął, Wówczas Smerekowa 7% 74łą z u- 
brania złoty zegarek z łańcuszkiem, 30 tranków 
gotówką i klncze, któremi znowu Tengle" “mita? się 
do skarbca w trzecim pokoju i zabrał 50téwki j 
kosztowności ogólnej wartości 9000 Koron Tak 
obłowieni umknęli do Podwołoczysk, gdzie ŻY po 
pańsku. Częste pojawianie się Smereko**) * zło- 
tnika we Lwowie z przenoszeniem koszt0”” 4 na 
sprzedaż, obudziło podejrzenie. Policya ugidziła an- 
cng parę. P 

Wyrok: Smerekowa na 6, Tengler na 5 lat cię- 
kiego więzienia. 

Trzebinia, 25 czerwca. Dziś wydarzył się U. v 
przykry wypadek: Koło cegielni Melzera znajde 
się głęboki dół, obszaru kilkunastu metrów w 
dratowych, zapełniony obecnie na 1 metr wyg0k0*! 
wodą. Dwoje dzieci zeszło do tego dołu w 780" 
rze kąpania się. Po chwili jedno z nich (6- letn: 
chłopczyk) znikło pod wodą. Na krzyk drugieś” 
dziecka nadbiegli ludzie i wyciągli dziecko z wody 
lecz już nieżywe. Wszelkie próby przywołanie y 
życia były bezskuteczne. 

Bochnia, 25 czerwca. Dziś rano przy rozp 
ciu dziennej roboty około restauracyi kościoła | 
nego dwaj robotnicy Strazikowie, ukradłszy belkt ta 
strychu kościoła, puścili ją tak, że belka uderzy * 
w głowę zatrudnionego przy robocie cieślę Bros i 
wicza z Kolanowa. Broszkiewicz poniósł śmierć 
miejsceR, 


oCzę” 


Jaworzno, 23 czerwca. Dzisiaj odbyła sie 3 
rzadka, a podniosła uroczystość. Jan Bieledl iej- 


uczyciel ludowy z Byczyny, jeden z najwyb 3 
szych w swej licznej w naszym kraju rzeszy p ad 
cowników, co mimo wichrów i burz, wytrwale P * 
narodem oświaty kaganiec niosą — święcił ju Eo 
takiej twardej i szczytnej, a jakże często - ABB 
niewdzięcznej 41-letniej pracy na łanach ladow** 
szkolnietwa. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w 
ściele parafialnym, poczem zgromadzeni liczni 
dzy i koleżanki jubilara i przyjaciele składa! lą 
dziwemn pracownikowi życzenia w auli szkol i. 
dowej czteroklasowej w Jaworznie. W obch Go: 
wzięli udział: starosta Czernak, radca sądu dr A 
lik, ks, kan. Skoczyński, inspektor Bieroński, 3 
zes Rady szkolnej miejscowej dr Damski. Po Pi 
słuchaniu okolicznościowe) kantaty, odśpiewanej PF” l 
młodzież szkolną z Byczyny pod kierunkiem 13 
tejszego młodszego nanczyciela, przemówił pior wa 3 
Jan Bieroński, bezpośredni  jubilata przełożo n: 
W mowie dłnższej, z piękną wygłoszonej „osie 
uwydatnił mowca indywidualną przez lat 41 P EJ 
osiwiałego już nauczyciela, który spełniaj 
chetne swoje posłannictwo, nie zadowałniał Si% Ki 
mną płacą — ale Świadomością, że czyni dobrze: koli] 
przekonaniem, że spełnia zadanie, mające D% soñ. 
dobro ojczyzny. Imieniem miejscowego ducho" Ji 
stwa pięknie przemówił ks. kan. Skoczyńsk!; s 
nczycielstwo powiatu i oddział chrzanowski | „O 
rzystwa pedagogicznego reprezentował Stanisłó* zło 
laczek, nanczyciel ludowy z Krzeszowic, któż” w 
Żył jubilatowi upominek kosztowny i piękny EW 
zegarek z łańcuszkiem). 

Po nkończenin właściwej uroczystości dr 
zaprosił nczestników do swojego domu na 
nie. Do snto zastawionych stołów zasiedli 
ni i toastów posypało się Sporo. * 

Wylewy. Wody w kraju naszym wprawdźć K- 
dają, w wielu miejscach wylewu nie był» pi S 
których jednak okolicach rozhukany żywioł 
poczynił spugtoszenia. Do podanych już W ` 
ku naszym wiadomości, przybywają dalszć: 
z Jasła donoszą, że Jasiołka zalała kilk” y 
gów pola nad brzegami jej położonego; P 3 Stała 
pokoszone już siana i zniszczyła zupełnie 5 
Szkody bardzo znaczne. A w Pilznie 
słoka wylała na przestrzeni między 
Demborzynem; wszystkie potoki górsk i 
Wisłoki, wezbrały nagle i zatopiły łąki grani 
nizinne, Szkody znaczne. 

Z Zakliczyna: Straszna klęska koni- 
wiedziła okolicę. Woda przymaliła aboh, à Lu. 
czynę i siano zabrala. Charzewice, WW 
sławice Dolne, Wróblowice, Janowice 
Dzikie strumyki: Siemilchówka, Paleśnić* 
ka wezbrały tak, że starzy ludzie nie 
podobnego stann wody. Zapobieżonoby kie: 
dzi, gdyby Dunajec i stramyki doń wp” 
ły uregulowane, ale nikt o tem nie p0%-,; 

Z Brzeźnicy: Po trzydniowej 
wystąpiła z koryta, załewając setki mo” e A 
łożonych poza wałami ochronnemi. St naj” 

AE posiny. Widok 
wyższy wynosił 5'88 ponad stan no mujący 
imponujący, lecz zarazem grozą przeka. '. Tuż 
przed żniwami, chłopek całą swą pady ka ` bokłads” 
a nę yto eni" 
jący w tegorocznych urodzajach, K0 paszą D820 
cę, inne zboża i konicze, by choc 7, *% dla By” 
dła uratować. Niestety, wylew tak 
wał, że tylko małą ilość z paszczy 
wioła wyrwać się dało, resztę W ło- 
po pagórkach sterczą gdzieniegd”!” Z Pod wody peł- 
sy żyta i pszenicy; inne zboża J% 0 Niższe, * 
nie wodą zakryte. em 

Medenice: Smutny, lecz imponujący Ey. 
widok przedstawia cała dolina 34 lyśmio ją WJ- 
strzycą i Dniestrem; woda p° *Tzegi prawie 
pełniła. 4: Odz 
Smiertelny pojedynek. 7 Berlina aon ASES0- 
był się tu pojedynek na pistolety pomić” ziemskim 
rem sądowym Bandelotem 3 obywatelś „ powietrze 
Hartmanem. Bandelot strzelił pierwsz ego przeci- 


o szla- 
ą BKr0= 


paski 
gnidd 
g5p 79574. 


pow odzi pa- 


chcieli pracować od 6 rano do 6 wieczór, zamiast, |i padł następnie na miejsca od kul 


M d ł h ° e dl d e e z materyałów najdelikatniejszych, odpowiadające najwybredniejszym wymaganiom hygieny 
y 0 ygieniczne a ZziECI powagi lekarskie. — W każdej aptece do nabycia pod nazwą: Haya myć A 
- Kawałek 35 ont. Prawdziwe tylko ze znakiem „Qpatrzność*. p- z 


Mecane prze 


dla dzie 


ł 
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wnika. Powodem pojedynku miała być sprzeczka 
w róstauracyi. 

Sztuka junkierska strzelać do bezbronnego czło- 
wieka jak do tarczy. 

Zwłoki Tycho de Brahego. Z powodu mającej 
się odbyć w październiku b. r. uroczystości trzech- 
setnej rocznicy Śmierci astronoma Tycho de Brahe- 
go. zarządziła gmiua miasta Pragi odnowienie gro- 
bowca jego w kościele Tyńskim, W sklepie, leżą- 
cym koło grobowca, zuależli robotnicy wczoraj dwie 
trumny z dobrze zachowanemi ciałami. Przypuszcza- 
ją, że to są zwłoki Brahego i jego małżonki, zmar- 
łej w trzy lata po nim. Jedno z ciał pozbawione 
jest nosa, a wiadomo, Że znakomity ten astronom 
stracił nos w pojedynku. 

Wybuch prochu. W Paryżu obok koszar La 
Tour Maubourę znajduje się skład nabojów. Gdy 
wieczorem kapral zamknął drzwi, wiodące do nie- 
go, nastąpił z niewytłomaczonej przyczyny wybuch, 
skutkiem którego kapral odniósł rany. Silna deto- 
nacya wywołała popłoch w dzielnicy Inwalidów. 

Dżuma wybuchła na okręcie angielskim „Carlisle 
City“, który płynąc z Honkongu do Honolulu, za- 
winął do portu San Diego. Pięciu ludzi z załogi 
zmarło na dżumę, obecnie jednakże wszyscy mają 
się dobrze. 

Najlepsze dyamenty wydobywane są obecnie 
y kopalni Stanu australijskiego Nowa południowa 
Walia; są one twardsze i bielsze od pochodzących 
z kopalni w Afryce południowej, a nawet od bra- 
zylijskich. 

1199 koncertów bezpłatnych postanowiła urzą. 
dzić w ciągu lata bieżącego munieypalność Londy- 
nu w 57 parkach publicznych. Koszta tych koncer- 
tów wyniosą 12.500 fst. 


Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo handlu za- 
mianowało oficyałów pocztowych: Jana Laudfrieda w 
Krakowie, Jakóba Miesera i Karola Słońskiego we Liwo- 
wie, Aleksandrą Augustowskiego w Tarnowie i Henry- 
ka Hillicha w Żółkwi, stazszymi oficyałami pocztowymi 
w IX klasie rangi, a dyrekcya poczt i telegrafów zo- 
stawiła wszystkich w dotychczasowych miejscach służbo- 
wych. 

Manik przeniósł kancelistę policyi Piotra Parysa 
z Przemyśla do Lwowa i przeznaczył nowomianowanego 
kancelistę policyi Anconiego Czubaka do słnżby w ko- 
miszijacie policyi w Przemyślu. 


Konkursy, W okręgu AMIE ha krajowego lwow- 
skiego są do obsadzenia następujące nowokreowane po- 
sady kancelistów sądowych w XI klasie raugi, a to po 
trzy przy sądach kolegialnych we Lwowie i Stanisła- 
wowie, a po dwie w Przemyślu i Czerniowcach, tudzież 
prsy sądach powiatowych, mianowicie po trzy w Dro- 
nobyczu, Kimpołungu i Radowcach, po dwie w Horo- 
dence. Podhajcach, Sokalu, Sadagórze, Serecie i Storo- 
żyńcu i po jednej w MBóbrce, Borszczowie, Brodach, 
Brzozowie, Bursztynie, (hodorowie, ('zortkowie, Delary- 
nie, Dobromilu, Dolinie. Gliniaeach, Gródku, Husiaty- 
nie. Jarosławiu, Jaworowie, Kałuszu, Komarnie, Kozo- 
wie, Kutach, Lisku, Mikulińcach. Mościskach, Nadwór- 
nie, Niemirowie, Obertynie, Ottynii, Podwołoczyskach, 
Przemyślanach, Radym nie, Rawie, Rohatynie, Rożnia- 
towie, Rudkach, Seletynie, Skolem, Śniatynie, Starym 
Samborze, Szczercu, Tłumaczu, Trembowli, Turce, Ustrzy- 
kach. Zabłotowie. Zaleszczykach, Zastawnie i Żółkwi. 

Przy sądzie obwodowym w Suczawie jest do obsa- 
dzenia jedna posada olicyała kancelaryjnego w X kla- 
sie rangi. 

(„Gazeta Lwowska“ Nr 144.) 


Dla „Macierzy śląskiej" na szkoły ludowe 


Składki. 
złożono od pracowników R. K. i Spółki w Warszawie 
80 rubli. 


Profesorowie yimnazyum w Podgórzu złożyli na gi- 
mnazyuia polskie w Podgórzu 6 K. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
Czwartek: „Wesele“. 
Piątek: „Zemsta*, 
Sobota: „Kordyan*, 
Niedziela: „Wesele“, 


Z kalendarza. We czwartek 27 czerwca: Władysława 
króla węgierskiego; w piątek: 28 czerwca: Leona pap.; 
w sobotę 24 czerwca: Piotra i Pawła apostołów. 

Wschód słońca dnia 27 czerwca o godzinie 3 minut 34, 


zachód ò godzinie 7 minut 51; długość dnia godzin 16 
minnt 17. 

Z krakowskiego abserwatoryum. Dnia 25 czerwca po- 
chmurnie. Termometr doszedł od + 161 C. do + 25:7 
C. Barometr idzie w górę. Po południu burza z deszczem, 

Dnia 26 czerwca 0 godzinie 7 runo stan barometru był 
7491, termometru + 156 Ç, 

Wiatr zachodnio- północny, 


a l 


'@abryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


"ez" ZEE 


0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówka, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylk O Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak: 
zamiejscowi, otrzymaja bez zpłatnie pierwsze arku- 
E znakomicie napisanych i miestychanie zajmu- 
jari ych pamiętników Jasiene zyka p. t: „Dziesięć 
łat moskiewsje siej niewoli. 

Pamittniki tę wyszły w r. ISM staraniem Bo- 
łesławity (J. T. Kraszewskiego) i dzisiaj zwróciły 
Ba gichic WAJE nalctadców angielsk ich, którzy wy- 
dali je w angielskim języku. (roz opisów wy- 
warty one olbrzymie wrażenie. 


Prz ZyPeminamy, iż Prenumeratorzy „Nowej Re- 
formy" tak miejscowi, jak i zamiejscowi naby- 
wać mogą po zniżonych cenach dwa 
czasopisma, a mianowicie: 

sdipyre Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, Wychodzący we Lwo- 
wie, po 2 h kwartalnie, oraz: 
„Śmi gus“ 
dwutygodnik humorystyczny po 1 K 80 h kwar- 
alnie 


Dla dogodności osób przebywających w ką- 
piela przyjmujemy od nich wyjątkowo podczas 
pory kąpielywej prenumeratę także tygodniowo, 
licząc Z a aka pocztową 70 h na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu dopiaca się 40 h. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya kolei państw. zwraca uwagę stron 
interesowanych na rozpisaną w „Gazecie Lwow- 
skiej* dostawę żwiru, cegieł i kamieni dla dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie. 


Z targów awya TER dnia 25 czerwca 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 


16— do 1660. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Zyto krajowe od 14— do 1450. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 1250 do 1280. Owies z opła- 


tą akcyzową od 15— do 16'—. Groch od 17— do 24—. 
Tatarka od 14— do 17:—, Proso od 10— do 11:50. 
Fasola od 14*— do 21*—, Jagły od 19— do 25—, Sia- 
no od —— do 6'80, Słoma od —'— do 6'40. Koniczyna 
od —— do 7:60. Ziemniaki za hektolitr od 2'40 do 2:80. 
Jaja za kopę od 220 do 2:60. Masła za garniec od 5'10 
do 6:50. Spirytus na 95 pre. Tralesa za. hektolitr od 
—— do 168. Okowita na 75 pre. od —— do 128—. 
Wyka za 100 klg. od 16:— do 17—. Kukurudza za 
100 klg. od —— do 1270. Koniczyna nasienna czer- 
wona za 100 klg. od —— do ——. Koniczyna na- 
sienna biała za 100 klg. od —— do ——. Tymotka 
za 100 klg. od —— do ——. Kapusta w głowach 
świeża za kopę od —— do ——. 


Sej KKR o 
(Sprawozdanie telefoniczne „Nowej Reformy“). 
Lwów, 26 czerwca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pojawili 
się po raz pierwszy: ks. metropolita Sze p t y- 
cki i biskup tarnowski ks. Wałęga. Poseł 
Brykczyński z powodu choroby otrzymał 
urłop do Końca sesyi. 

Niementowski popiera petycyę Towa- 
rzystwa politechnicznego w sprawie utworzenia 
katedry inżynieryi melioracyjnej w politechuice 
lwowskiej. 

Kilku posłów popiera zgłoszone petycye w 
rzeczowych wywodach; marszałek zwraca ich 
uwagę. aby trzymali się regulaminu. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Przedłożenie rządowe w sprawie 
regulacyi rzek, na wniosek Andrzeja Po- 
tockiego, przek azano komisyi wodnej. 

Rudrof uzasadnia następnie swój wniosek: 
Sejm wzywa rząd, ażeby jeszcze w bieżącym 
roku przystąpił do zrealizowania postanowienia 
cesarskiego, dotyczącego kreowania sądu obwo- 
dowego w Czortkowie. Odesłano do komisyi 
prawniczej. 

Schaetzel uzasadnia wniosek o wezwanie 
rządu, aby niezwłocznie przystąpił do budowy 
odpowiedniego gmachu na pomieszczenie gimna- 
zyum w Brzeżanach. Odesłano do komisyi szkol- 
nej. 

Styła przedstawia, że z powodu wylewu 
Wisły i Skawy oraz gradobicia w powiecie wa- 
dowickim zrządzone zostały wielkie szkody w 
ziemiopłodach. Wobec tego poseł wnosi: Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu: aby jak najry- 
chlej zbadał stan Klęski w powiecie wadowi- 
ckim i wystarał się u rządu o odpowiednie 
fundusze dla ratowania dotkniętych klęskami 
elementarnemi; aby doraźnie wyasygnował z 
własnych funduszów odpowiedni zasiłek celem 
przyjścia W pomoc najbardziej dotkniętym klę- 
ską. powodzi i gradobicia. Odesłano do Wy- 
działu krajowego, jako komisyi. 

Skałkowski uzasadnia zgłoszone onegdaj 
wnioski w sprawach podatkowych, podnosząc, 
że liczne są skargi na wadliwe stosowanie u- 
staw podatkowych. Droga rekursów jest utru- 
dniona. Wnioski Skałkowskiego są następu- 
jące: 

l) Wzywa się rząd o polecenie organom wyko- 
nawczym władz skarbowych, aby przy wymiarze 
podatku domowo-czynszowego zaniechały praktyko- 
wanego teraz podwyższania wymiaru ponad fasye 
należycie zeznane i wiarygodne, dokonywanego przez 
oznaczenie dowolue wartości czynszowej, nie odpo- 
wiadającej faktycznemu dochodowi. 

2) Wzywa się rząd o polecenie władzom skarbo- 
wym, aby zaprzestały wymierzać wygórowanych na- 
leżytości przenośnych i stemplowych, które są nakła- 
dane: przy egzekucyjnych lieytacyach przez wymiar 
nie na podstawie licytacyjnej ceny kupna, lecz na 
podstawie wartości szacunkowej, której nieprawdzi- 
wość rezultat licytacyi wykazał; przy kontraktach 
kupna sprzedaży nieruchomości przez  doliczanie 
wartości przedmiotów ruchomych, do inwentarza go- 
spodarczego nie należących, do ceny kupna samej 
nieruchomości; przy kwitach przez doliczanie odse- 
tek do pokwitowanego kapitału. 

3. Wzywa się rząd o wydanie stosownych pole- 
ceń, aby przy wymiarze podatku zarobkowego od 
instytucyj składających publicznie rachunki zastoso- 
wane były ściśle przepisy ustawy o nakładaniu te- 
go podatku na podstawie bilansów, aby zatem przez 
dowolne wykreśłanie uzasadnionych pozycyj wydat- 
ków nie podwyższono wymiaru podatkowego. + 

4 Wzywa się rząd, aby spowodował spieszne 
załatwienie rekursów w sprawach podatkowych i 
należytościowych, tudzież aby aż do załatwienia re- 
kursów epzekucya w wypadkach na uwzględnienie 
zasługujących była wstrzymaną, 

Wnioski te odesłano do komisyi podatkowej, 
poczem dr Skałkowski uzasadniał drugi 
swój wniosek: 

Wzywa się rząd, aby drobiazgową sprzedaż 
napojów spirytusowych w naczyniach zamknię- 
tych, zawierających pięć litrów napoju lub 
mniejszą ilość, uznał jako przemysł koncesyo- 
nowany. — Odesłano do komisyi administra- 
cyjnej. 

Merunowicz uzasadniał następnie swój 
wniosek o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby w celu dostarczenia pewnej podstawy in- 
formacyjnej o stosunkach własności ziemskiej 
w kraju, zarządził zebranie statystycznych da- 
nych: 

a) o rozległości wielkich i małych gospo- 
darstw rolnych we wszystkich okolicach kraju; 
b) o stosunkach robotniczych rolnych i o wa- 
runkach utrzymania czeladzi gospodarczej; c) 
o cenach, warunkach i ekonomiczno-społecznym 
wpływie praktykowanych obecnie sposobów wy- 
dzierżawiania ziemi; d) o zmianach w posiada- 
niu ziemi, a zwłaszcza o sprzedażach dobro- 
wolnych i przymusowych — 0 powodach, for- 
mach i cenach sprzedaży gruntów włościań- 
skich i posiadłości dworskich — Wniosek ode- 
słano do komisyi administracyjnej. 

Wśród naprężonej uwagi Sejmu zabrał na- 
stępnie głos Okuniewski, aby uzasadnić 
wniosek swój następującej treści: „Wzywa się 


lrząd, aby kreował sekcyę ruską przy 


Cylindry, Kapelusze, P. & C. Habiga 


i z innych ces. król. nadwornych Fabryk 
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galicyjskiej Radzie szkolnej kra- 
jowej z analogicznemi uprawnieniami, jakie 
ma sekcya czeska w Radzie szkolnej krajowej 
czeskiej, czy to w drodze rozporządzenia, czy 
też w drodze ustawy krajowej.* Stwierdzić na- 
leży, że wniosek ten podpisało 14 posłów, 13 
Rusinów i ks. Stojałowski. 

Okuniewski. uzasadniając swój wniosek, 
stwierdza, że jednolity zarząd Galicyi jest w 
najwyższym stopniu uciążliwym i zupełnie nie- 
odpowiednim. Galicya na polu sądownictwa po- 
dzieloną została na 2 okręgi: Lwów i Kraków, 
pod względem kolejnictwa na 3 dyrekcye: 
Lwów, Kraków i Stanisławów, co do zarządu 
wojskowego na 3 komendy korpuśne: Lwów, 
Kraków i Przemyśl. Natomiast zarząd polity- 
czny i zarząd szkolny jest jednolitym, co mow- 
ca nazywa unikatem na całą Europę. Z powo- 
du wielkiej liczby uczniów, względów narodo- 
wościowych i wyznaniowych, Rada szkolna 
krajowa powinna być podzielona. Teraźniejsza 
Rada szkolna ma charakter na wskróś polski; 
na 9 szkolnych inspektorów krajowych jest 7 
Polaków, a 2 Rusinów; z reszty 9 członków 
także jest 7 Polaków, a 2 Rusinów. Mowca 
twierdzi dalej, że galicyjska Rada szkolna kra- 
jowa mie jest w stanie dbać o potrzeby lu- 
dności ruskiej równomiernie, tak, jak o lu- 
dność polską. Dlatego sądzi, że nagląca zacho- 
dzi potrzeba podziała Rady szkolnej, ewentual- 
nie kreowanie ruskiej sekcyi. Tej sekcyi mia- 
łyby być poddane wszystkie szkoły i zakłady 
z językiem wykładowym ruskim. W zakresie 
swego działania miałaby sekcya prawo samo- 
dzielnego uchwalania. Jej mową urzędową by- 
łaby mowa ruska; w tej mowie miałyby być 
wygłaszane referaty i spisywane protokoły na- 
rad. 

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej, po- 
czem Stojałowski usprawiedliwiał się, dla- 
czego wniosek Okuniewskiego podpisał, — Ge- 

neza kroku księdza prałata miała być następu- 
jąca: 

W parlamencie wiedeńskim poseł Rom ań- 
czuk zwrócił się do posłów chrześcijańsko- 
ludowych, aby podpisali jego wniosek o podział 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej. Posłowie 
(Stojałowszczycy. P. Red.) podpisali ten wnio- 
sek, ale potem z porady Stojałowskiego pod- 
pisy swe wycofali. — Tu w Sejmie chce Sto- 
jałowski dać wyraz sprawiedliwości dla Rusi- 
nów. 

Uchwałono następnie: projekt ustawy, ze- 
zwałającej reprezentacyi powiatu Mościska na 
zaciągnięcie pożyczki 116.000 K (78.000 K na 
spłacenie innej pożyczki, 39.548 K na pokry- 
cie niedoborów budżetowych — sprawozd. Pi- 
lat); projekt ustawy, postanawiającej, że osady 
Górka narodowa i Witkowice zostają wyłą- 
czone ze związku gminy Prądnik Biały w po- 
wiecie krakowskim i mają odtąd stanowić sa- 
moistną gminę administracyjną (spraw. Wój- 
cik); celem przyjścia z pomocą ludności wło- 
ściańskiej gminy Zielona w powiecie husiatyń- 
skim na zakupno od p. Honorata Wachowicza 
majętności Zielona z przyległościami (460 mor- 
gów) przeznacza się z funduszów krajowych 
połowę tej kwoty, jaką na tensam cel udzieli 
skarb państwa, z zastrzeżeniem, że subwencja 
krajowa nie może być wyższą jak 50.000 K. 
Kwota 50.000 k wstawioną ma być do budżetu 
na r. 1902 (spraw. Scipio). 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Interpelacyę zgłosili: 

Stojałowski w sprawie nadużyć popeł- 
nianych przez żandarmów w powiatach Galicyi 
w Sprawie nadużyć ze strony zarządu rządo- 
wych domen i lasów w Niepołomicach, tudzież 
H sprawie nadużyć w prywatnych lasach w Su- 
chej. 

Cielecki w sprawie braku dostatecznej 
liczby geometrów ewidencyjnych. 

Potoczek w sprawie nadania trafiki w 
w Lubczy (powiat Pilzno) i nieuszanowania 
niedziel i świąt w urzędach pocztowych. 

Starzyński w sprawie niewydania do- 
tychczas przepisów wykonawczych i niewejścia 
w życie sankcyonowanej ustawy o komasacyi 
gruntów. 

Krzysztofowicz w sprawie szkód, po- 
noszony przez ludność nadbrzeżną skutkiem 
spławiania drzewa na Czeremoszu. 

Krzysztofowicez 0 szkody skutkiem spła- 
wiania drzewa na Świcy. 

Okuniewski w Sprawie zakazu przez 
starostwo odbycia w Kamionce Strumiłowej 
zgromadzenia, zwołanego przez „Selanską Ra- 
dge“. 

Wnioski zgłosili: 

Stojałowski o zmianę ordynacyi 
wyborczej i statutu krajowego w kierunku 
g praw wyborczych do Sejmu na 
'j, ludności w gminach, t. jį. na tych, którzy 
posiadają prawo głosowania w gminach. 

Zygmunt Jaworski o zaprowadzenie urzę- 
dowego języka polskiego w urzędach pocztowych, 
telegraficznych, na kolejach i w żandarmeryi. 

Okuniewski o zmianę ustawy przeciwko 
lichwie dla zapobieżenia lichwiarskiej spekula- 
cyi gruntami. 

Nowakowski o przyjście z pomocą ludno- 
ści, dotkniętej wylewami i gradobiciami, z fun- 
duszów państwowych. 

Maryewski o przywrócenie obrotu mlewa. 

Niementowski o wyzyskanie naturalnej 
siły spadku rzek w kraju. 

O godzinie 1 zamknął marszałek posiedzenie, 
naznaczając następne na piątek o godz. 10 
rano. Na porządku dziennym zgłoszone dzisiaj 
wnioski i sprawozdania komisyj. 

Lwów, 26 czerwca. W kuloarach sejmowych 
opowiadają, że jutro do kancelaryi sejmowej 
nadejdzie projekt statutu miasta Kra- 
kowa i już może w piątek znajdzie się na 
porządku dziennym obrad. 

Lwów, 26 czerwca. W kuloarach sejmowych 
zjawiła się dziś deputacya Związku So- 
kołów (prezes Fiszer i sekretarz Obmiński) 
w sprawie subwencyi Sejmu dla gniazd soko- 
lich na prowincyi. Przybyła również deputacya 
miasta Kołomyi z posłem Witosławskim na 
czele, która konferowała z marszałkiem i re- 
ferentem komisyi budżetowej, A. Potockim, 
w sprawie gwarancyi kraju dla pożyczki, któ- 
rą Kołomyja chce zaciągnąć. 

Lwów, 26 czerwca. Dziś po południu zbierze 
się komisya dla włości rentowych, komisya 


poleca 


krajowego. 

Lwów, 26 czerwca. Komisya wodna 
przeprowadziła na  wczorajszem posiedzeniu 
bardzo wyczerpującą dyskusyę informacyjną 
nad wszystkiemi paragrafami przedłożenia rzą- 
dowego o regulacyi rzek. Uchwały ostateczne 
zapadną dopiero na czwartkowem posiedzeniu, 
na którem p. Kozłowski przedstawi swój refe- 
rat. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi byli 
również obecni: minister dr Piętak, namiestnik 
hr. Piniński i marszałek kraju hr. Stan. Ba- 
deni. 

Komisya dla włości rentowych przeprowa- 
dziła wczoraj wyczerpującą dyskusyę nad dal- 
szemi paragrafami przedłożenia Wydziału kra- 
jowego i załatwiła $$ od 11 do 24 z bardzo 
małemi zmianami. 

Lwów, 26 czerwca. Jutro z powodu odsło- 
nięcia pomnika Gołuchowskiego nie będą obra- 
dowały komisye. Po południu o godz. 4 (jutro) 
zbierze się komisya wodna, która w sprawie 
regulacyi rzek poweźmie uchwały. 


Telegraf czne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 26 czerwca. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Agenor Gołuchowski przybył wczo- 
raj wieczorem do Lwowa i zamieszkał w pała- 
cu swoim przy ulicy Krasiekich. 

Obrady dyrektorów zakładów ubezpieczeń ro- 
botników uznano za poufne. 

Lwów, 26 czerwca. Z powodu jutrzejszego 
uroczystego odsłonięcia pomnika Gołuchowskie- 
go, plac i skwer przy ulicy Marszałkowskiej, 
gdzie ma stanąć pomnik uporządkowano i przy- 
strojono. Trzy trybuny obito czerwonem su- 
kuem, słupy i pale zielenią. Rano fotografowie 
dokonali zdjęć z placu i pomnika. 

Lwów, 26 czerwca. Dzisiaj rano o godz. 9 
na ulicy Grodzickich dopuszczono się niebywa- 
le śmiałego zamachu morderczego. Na przecho- 
dzącego ulicą niejakiego Jędrzeja Bodnara na- 
padło trzech nieznanych drabów, dwóch chwy- 
ciło go z tyłu za ręce a jeden pchnął Bodnara 
nożem i skaleczył go tylko w rękę, gdyż Bo- 
dnar poruszaniem się gwałtownem uniknął cio- 
su w piersi. Motyw zamachu nieznany. 

Stanisławów, 26 czerwca. Burmistrz miasta 
Stanisławowa dr Nimhin otrzymał od guberna- 
tora Banku austro-węgierskiego dra Bilińskiego 
list z zapowiedzią, że i nadal do Sejmu kandy- 
dować będzie i wkrótce stanie przed wyborca- 
mi ze sprawozdaniem poselskiem. 

Kołomyja, 26 czerwca. Proces przeciw Nadu- 
rakowi i towarzyszom o zamordowanie rodziny 
żydowskiej odroczono. Przyczyną to. że śledz- 
two musi być uzupełnione, albowiem Nadurak 
i tow. umknąwszy przed kilku tygodniami z 
więziemia, dopuścili się nowych przekroczeń. 

Krościenko pod Chyrowem, 26 czerwca. Rze- 
ka Strwiąż z powodu deszczów wylała, woda 
sięga 2'/ą metra nad zwykły poziom, most ze- 
rwany. W pobliskiej wsi Berechy most kolejo- 
wy uszkodzony, pociągi wstrzymane. 

Praga, 26 czerwca. Na złot Sokołów, ktory 
odbedzie się tu w dniach 28 i 29 czerwca za- 
powiedziało dotychczas swoje przybycie 12.000 
Sokołów. 

Praga, 26 czerwca, Dzienniki tutejsze podno- 
szą, że jakkolwiek podróż Rezeka do Czech 
ma charakter prywatny. ma ona ważną misyę 
polityczną. 

Pilzno, 26 czerwca. Fabryka Skody otrzy- 
mała z Anglii zamówienie na 13 wagonów ar- 
mat, które wysłane będą do południowej A- 
fryki. 

Marsylia, 26 czerwca. Valier, komendant 
boërski, przybył tu wczoraj, jadąc w misyi do 
dra Leydsa. Zaprzeczył on pogłoskom, jako- 
by generał Ludwik Botha miał zamiar wal- 
kę zaprzestać. Przeciwnie, twierdzi, że szanse 
Botrów są teraz lepsze, niż przedtem, i że 
gen..Botha nie myśli o poddaniu się bez 
gwarancyi dla niezawisłości obu republik po- 
łudniowo-afrykańskich. 

Szangai, 26 czerwca. Książę ('zun opuszcza 
Peking 12 lipca i udaje się do Niemiec. 

Miasto Peking zawarło z jedną z tirm nie- 
mieckich układ o oświetlenie elektryczne. 


Sprawa Ugrona. 


Budapeszt, 26 czerwca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej wyłoniła się nadspo- 
dziewanie sprawa Ugrona. Mianowicie przy 
rozprawie nad ustawą, zabraniająca posłom pia- 
stować pewne urzędy i godności, (Incompatibi- 
litaet) zabrał głos Gajary i wyraził ubole- 
wanie, że postanowienia tej ustawy nie mogą 
być zastosowane do wypadku Ugrona. Jeżeli 
bowiem poseł węgierski żąda pieniędzy od za- 
granicznego państwa na cele swej partyi, to 
przecież bardziej przez to wykracza przeciw 
godności parlamentaryzmu, niż gdy. jako urzę- 
dnik, bierze pieniądze od swojego własnego 
rządu. Przed kilku laty Dobransky ze znacznie 
mniej ważnych powodów musiał ustąpić. to. co 
on zrobił, jest niczem w porównaniu z tem, co 
zrobił Ugron. 

Polonyi starał się bronić Ugrona, lecz o- 
brona wypadła słabo. Przypominał on, że Banffy 
swojego czasu także z różnych niedozwolonych 
źródeł czerpał pieniądze na cele partyjne a nie 
robiono z tego kwestyi. 


szkolna, budżetowa, drogowa i gospodarstw 


Gajary ponownie zabiera głos i wykazuje. | 4 


że między postępowaniem Bantfy'ego i Ugrona | 4 
jest zasadnicza różnica. 

Polonyi jeszcze raz zabiera głos i stara się, 
bezskutetznie obronić Ugrona 

Franciszek Kossuth oświadcza imieniem 
swego stronnictwa, że stronnictwo jego jest 
zwolennikiem trójprzymierza, a jeżeli mimo to 
szczerze sympatyzuje z Francyą, to odwraca 
się od sojuszu francusko-rosyjskiego. 

OQdezwały się okrzyki „Eljen“! i 
oklaski. Oświadczenie Kossutha przyjęła Izba 
bardzo sympatycznie. 


Podróż do Rosyi. 

„Belgrad, 26 czerwca. Rzeczą jest postano- 
wioną, że serbska para królewska w najbliż- 
szym już czasie udaje się do Petersburga. — 
Szczegóły przyjęcia królewskiej pary na dwo- 
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wego Jorku, iż ambasador rosyjski hr. Cas- 
sini, wyjeżdżając do Europy. oświadczył wobec 
jednego z wybitnych mężów stanu. iż w niepo- 
rozumieniach tarytowych między Rosyą a Sta- 
gromkie | go; 


Nr. 145. 3 
rze carskim, ułożone w drodze dyplomatycznej. 
zyskały sankcyę cara. 

Wydano też urzędowy komunikat. zapowia- 
dający tę podróż. Ciekawem jest, że serbska 
para królewska omija Austro-Węgry i statkiem 
jedzie Dunajem, potem Morzem Czarnem do 
Besarabii, skąd nastąpi dalsza podróż koleją. 

Królowa Draga udaje się po wizycie carskiej 
do wód na Kaukaz. (Co to pomoże! Przyp. Red.). 


Proces o zdradę stanu. 


Paryż, 26 czerwca. Podczas przesłuchania 
świadków w procesie przeciwko hr. Lur-Salu- 
ces zeznali komisarze policyjni. że widzieli hr. 
Lur-Saluces'a i Gućrjna, wyjeżdżających do 
Londynu i powracających stamtąd. 

Generał Zurlinden zeznał, że zamach wyko- 
nany przez llerouledea w dniu pogrzebu Fau- 
rea. był zupełnie improwizowany i nie przygo- 
towany. Oficerowie nie byliby się dali porwać 
do żadnego czynu przeciwnego konstytucyi. 
Po południu zabrał głos generalny prokurator. 

Paryż, 26 czerwca. Po przesłuchaniu świad- 
ków zabrał głos generalny prokurator, poczem 
rozprawę odroczono. 


Wojna cłowa. 
Londyn, 26 czerwca. „Times* donosi z No- 


nami Zjednoczonemi główna wina spada na 
ostatnie z nich. Jeżeli przyjdzie do wojny cło- 
wej między temi dwoma państwami. to Ame- 
ryka wyjdzie z niej ze znacznemi stratami. 
Lecz pomimo tego położenie nie jest do tego 
stopnia krytyczne, 
było. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


aby z niego wyjścia nie 


Ciężki słuch. Bogata dama, która za pomocą 
dra Nicholsona sztucznych bębenków usznych z cięż- 
kiego słuchu i szumu uleczoną została, przesłała 
jego instytutowi 25.000 złr., aby osoby ciężko sły- 
szące i głuche, nie mające fanduszów mogły takie 
bębenki uszne bezpłatnie otrzymać. Listy adresować: 
Nr 6.109. Das Institut Nicholson 
nrsbury, London W. 


„Longeott* Gun- 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 91 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 26 czerwca 1901. 
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Berlin, 26 czerwca 1901. 
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Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
z d. 26 czerwca 1901 r. godzina | w poładnie 


1. Walaty 


Ruble papierowe. « « s « » «: «: » | 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 


Dwadziestofrankówki w złocie 
Il. Listy zastawne. 


G/o, Listy zastaw. prem. Bankn hipot. 
e, 
o 


jo Listy zastawne Banku hipotecz. 
0 n n » n, 
4' cp” o Listy zastawne Banku krajow. 


40! „Listy zast. gal. "Tow. kred. ziem. nieok. 
n 41-letnie 
„ 56-letnie 
n ATN i pożyczki. 

4%, Galicyjskie obligacye AE 
4'|, Pożyczka krajowa z r. 1893 . 

aN » miasta Lwowa . . 

6, Obligacze komunalne Banka kraj. 


cja 10 » n n 
kolejowe 


4 U n n n n n 
40 
ło r n n n n 


+0 n 


IV. Lesy. 


Losy miasta Krakowa 


V. Akcye. 
Akcye Banku kredytowego we Lwowie 
„ hipotecznego „ 
„ Galic. dla h. i p. w Krak. 
kolei Karoia Ludwika . . . . 
Lwów-Czerniowce-JasBy . 


596 615 — 
427 50 430 50 
530 — 


430 50 
538 — 


n n 


KRAKOW, ---- 
ul. Sławkowska - 


L. 8. ------- 


ppu 


w 


T 


NOWA REFORMA. 


4 Nr 145. 
M bl „ Stylowe antyki. zwyczajne, | 
e e: obrazy, lampy — z powodu 
wyjazdu. sprzedawać będę tanio we czwar- 


tek 27 i piątek 28 czerwca przy ul. Siemi- | 
radzkiego 11. — Handlarze wyłączeni. 1589 


IPo> z EZ. 
lekki, półkryty, na jednego konia, z urzadze- 
niem na parę, na oliwnych osiach, mało uży- 
wany, jest do sprzedania ~- a rówież są Szory 
i siodła damskie, używane, tanio w Zakładzie 
rymarskim Piotra Parafińskiego w Krako- 

wie, ul. Długa Nr 6. 1588 l + 


= Fabryka wyrobów miodowych S 
= poleca 14905 50] „ m, 
m Š | codzień świeże ciastka na miodzie. -2 
żi Chlebowe na żytniej mace, IE) 
AC Secesyjne torty miodowe, zz 
£.| M. M. Urbański w Krakowie, | ź * 
ul. Franciszkańska 1. ? 


pa: 


Niniejszem zawiadamiam P. T, 
Publiczność. że otworzyłem w bie- 
żącym sezonie w SZCZAWNICY 
w Hotelu Polskim 1553 3 u 


Pensjonat wraz z opieką lekarska 


> . . . 
po 4 i 6 złr. dziennie. 

Hotel Polski w Szczawnicy zna- 
ny jest oddawna ze swego uroczego 
położenia, przy samych zdrojach. 

Zapewńniajuc, że opieka pod każdym 
względem jaknajstaranniejsza, poleca 
się z szaeunkiem Feliks Kurcz. 


Lokal sklepowy 


po cukierni. o 5 ubikacyach. przy nl. 
Długiej Nr. 20. nadający się na re- 
stauracyę, kawiarnię itp.. zaraz tanio 
do wynajęcia. 
pe Vamże Sklep z poko- 
jem do wynajęcia. l54ł 45 


L4 u 
Sol szybikową 
z Magazynów Wydziału Krajo- 
wego zupełnie czystą, hy- 
| gieniczną, opakowaną w karto- 
nach — nabywać można w Handlu 
kolonialnym 1452 27 0 


J. F. FISCHERA 


w Krakowie, linia 4—B. 


W dobrach JW. Zdzisławów Hr. Tarnowskich 
wa. uje 
jedna posada Praktykanta lasowego 
i kilka posad Praktykantów gospo- 
darczych. Abituryenci wyższych i Śre- 
dnich szkół tuchowych mają pierwszeń- 
stwo, — Podania z odpisem świadectw 
wnosić należy do l lipca b. r. pod adr. 
Kancelaryi Głównej Hr. Tarnowskich 
w Dzikowie, p. Tarnobrzeg. 1495 5 5 


Odznaczony c. k. medałem panstwowym za 
znakomite wyroby. 

Najlepsze fachowe źró- 
dło zakupna wszelkiego 
rodzaju zegarków, klej- 
notów, towarów złotych, 
srebrnych, z granatów i 
nowego Srebra u firmy 


Fr. MorAris 


zegarmistrza i złotnika (ucznia techniki 
w Bielsku), 


w Bernie mor., wielki rynek L. 8. 


Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 ct., srebrne 
5 złr. 80 ct. Tamy eS 
Proszę żąda: mojego nowego illustr. cennika. 


ZAWOJA 


klimatyczno- lecznicza miejścowość górska 
nu lato od 15 czerwca otwarta. 
W tym roku znacznie ulepszona restauracya, 
kuchnia i obsługa. może wszelkie życzenia 
Szan. (rości zadowolnić, (>dnowione również 
mieszkania, niemniej zapewniona dobra ko- 
munikacya. 
W własnym interesie Szanow. Publiczności 
uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 


OODOOCCOOCODOCOCOOCCOO 


i poleca się 1257 19 20 


Libretto 
do opery 


Paderewskieno 


Cena kor. 1:50. 


W każdej Księgarni, 


1574 2 6 


3000—6000 kor. 


poszukuje dobrze sytuowany lekarz na Słązku 
austr. w celu budowy. | 

Zgłoszenia przyjmuje: „SŚlavia*, Kra- 
ków, ul. Sławkowska L. 26. 1575 2 2 


DIa LCCC 


eim Í Opółka w Krakowie 


polecaja : 
OLIWE KAUKASKA do maszyn 
Nr 0 po kur. 6ł6—, Nr 2 po kor. 48— 
Nr I po kor. 56 - | Nr 3 po kor. 4-— 
Nr 4 (krajowa) po kor. 36'—- 
OLIWĘ AMERYKAŃSKA po kor. 
bk za 100 klgr. loco Kraków. 
OLIWE LECCERSKAĄ, 
OLIWE RZEPAKOWA, 
SMAROWIDŁO NA OSIE 


belgijskie i krajowe. 
PASY i GURTY do maszyn, 


WEŻE PARCIANE i GUMOWE 
it. d.it.d. M9133 


Manr 


GODODDOCODDDOCOOOOCOGCOOO 


Vitali Adjiman, 


Turek, 


przybyły z Konstantynopola. naprawia 


stare dywany perskie. —- Swietne po- 
świadczenia. Hotel „Union*, ulica 
(rertruly Nr 27, Nr pokoju 6. 1567 3 5 

z 3-ma pokojami 


r" 
Sklep wielki 4x 7 ikna 
podwójną wystawą, w Rynku głównym 
w kamienicy narożnej, odpowiedni na 
wielki magazyn konfekcyj. handel bła- 
watny. comptoir bankowy. skład ma- 
szyn i t. p.. jest od 1go lipca b. r. do 
wydzierżawienia. 

Wiadomość: Dział inseratowy „Nowej 

Reformy“, ul. Jagiellońska 7. 1560 4 5 


F. E. Zajączek | Lankosz, 
fabryka sukna w Kętach 


polecają swoje składy 
w Krakowie, ulica Bracka 1. 5, 
wc Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, 
bogato zaopatrzone dosta- 
na sczon wiosenny w sukna wowe, 
unitormowe i dekoracyjne, korty i cze- 
sanki modne. koce, flanele, filce dywa- 


nowe i wełnę do watowania własnego 
wyrobu oraz orygin. angiel. 1510 5 0 


Ceny fabryczne. — Próbki franco. 
DHG 0000000000600000 


- PIEKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usawa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wisuiewskiego, magistra farmacyi.* 
1446 51 0 


POSZUKUJE SIĘ 


hiekta SKLĘDOWĘO. 


Oferty pisemne zgłaszać należy do 
Cukierni Lwowskiej Jana Mi- 
chalika, ul. Floryańska Nr. 45. 

Oterty. z których korzysiać nie za: 
mierzam. zostaną bez odpowiedzi. 

Również 2 uezni, z ukończoną 
drugą. ewentualnie pierwszą klasą gi- 
mnazyalną lub realną znajdzie po- 


S. Brüll, Zawoja via Maków. | mieszczenie. 1540 5 6 
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie 
„PRIMUS 
uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia ! 968 45 0 


Główny skład na Kraków: 


JANECZEK & WOICIECHOWSK 


I, skład papiern, Kraków, Rynek 8. 


Pomilne pożywienie 


-; TROPON :-- 


wzmaoniająoe apetyt i nadzwyozaj pożywne jest podstawą dla: 
uuoharków Tropon, oiastek Tropon, ozekolady Tropon, kakao Tropon, 


mąozki odżywozej 


dla dzieci Tropon. 


Maąozka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalesc. 
Książka kueharska „Moderne Krattkiiche” darmo i opłatnie. Wszędzie do nabycia, 


gdzie niema. udzielają wiadomości 


Oest.-ung. Tropon-Werke. Wien, VIII I, Kochgasse 3. 


pod Kra 


„Swoszowice“ 


Zakład kapielowy wód siarczanych i Sanatorynm 


w najbliższem miejscu sprzedaży 
1020 22 52 


kowem — BEE cały rok otwarty "BĘ 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnipusami. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą miła i sku- 
teoznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne, leczą: przewlekły gońcieo sta- 
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo- 
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, ohoroby ukorne połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skory, przewle- 
kłe zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kośoi, różne choroby nerwowe. 
W nowo nrządzonem Sanatorium z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, kory- 
tarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszoną 
metodą ('zernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraoa nio ze uwyoh składników i dlatego kąpiele siarczane SŚwoszowickie są 
pierwszorzedne, szczególnie w połączeniu z kapielami i tuszami elektryoznemi. W le- 
żalniach galwanizacya, faradyzacya, elektromasaż i wszelkie procedury elektroterapeutyczne 
i hydroterapeutyczne, wykonane przez łekarza zakładowego. Zakład kąpielowy letni również 
w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od lgo maja do lgo października. 
Mieszkania odnowione. w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o trzecią część tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restaauracya w miejsca. — (Ceny umiarkowane, — Bliższych 
szczegółów udziela Zarząd. 1268 21 30 


Z Nowej Drukarni Jagielcńskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Czwartek, 27 Czerwca 1901. 


Kraków. Tylko 2 dni. 


Stacya kolei 1 Poczta (trzy razy 
Muszyna - Krynica dziennie) a 
z Krakowa 8 g. jazdy A i urząd telegrafi- 
a „a u zodlkwówa 12, 5 czny 
Sobota 29 i niedziela 30 czerwca L- ZM 
i ` | c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 
| . 
Barnum. 1 Bal e p . W Karpatach 590 m.-n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna - Krynica godzina bites 
| z drogi. Na stacyi wygodne powozy. i 
3 t ' ' i Srodki e ccc: Zdroje: „Zdrój główny“ i „Słotwinka”, bardzo Silnej szczawy wa 4 
° si e s pienno- i magnezyowo-sodowo-żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo oblite w wolny kwas weulu 
Największe W ido W isko świata .. wy, metodi J be ogrzewane. ai UW fr R uk 
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. P 
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty Dra H. Ebersa. 
Kąpiele rzeczne, elektryczne, mięsienie (masage), leczenia dyetetyczne i terenowe 
Klimat wzmacniający, podalpejski. 
Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. 
Keiir. Zentyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka. 5) 
Lekarz zakładowy Dr L. Kopi z Krakowa, stale cały czas ordynujący. Nadto dwune $ 


stu lekarzy wolno praktykujących. 
Mieszkania : 
I kor. 20 h wzwyż. 
Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia książek. Restauracya. Ben 
syonaty prywatne. Hotele. Cukiernie. Kosciół katolicki, kaplica. Cerkiew. Muzyka zdrojowa 
stała (dyrektor A. Wroński). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale, wycieczki towarzyskie 
place gry do lawn-tennis. a 4 
Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy park szpilkowy, wzorowo urządzony, okoła 
100 morgów obszaru. ú 
Frekwencya w 1900 roku: 5880. 

, Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomie 
szkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 250, niższe. W lipcu 
1 sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnien od taks kuracyjnych i t. p. 

Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od kwietnia do listopada. x 
Składy we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. 1556 2 
Bliższych wyjaśnień udziela na żadanie, oraz broszury i prospekta rozsyła 


c. k, Zarzad zdrojowy w Krynicy. 
m 


przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, W cenie od 


5 
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Amerykański : SOK l |p 
OLBRZYMI ZAKŁAD ZABAW. |^ "e90 Prawdziwy Balsam babkowyj 
7 | E A 
i jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
Od z! lat chluba Ameryki. usmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę odj 
Obiezdza obecnie l d sta wszel. rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym r 
J ą dla turystów, kolarzy i jeżdzców. Dostać mozna w aptekaol. 
w 67 umyślnie do tego zbudowanych wagonach kolejowych, składających 4 kj; a - RW „A oi A Stolk, na prabe wra © pi 
i i p - + fi Y r ZAC = ” z „A Se skłudow we wszystkich śra]aC mi wy y 0 || 
pociągi po 17 wagonów. í 'ałe niepodzielone Towarzy Stwo bedzie w 12 ogro otrzymaniu | korony 50 halerzy, aptekarz A. Thierry's Fabrik | 
mnych namiotowych pawilonach przedstawione -- z których największy dla in Pregrada bei Rohitsoh-Sauerbrunn. - Unikać naśladowaj |. 
12.000 osób wygodnych miejse do siedzenia obejmuje. i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony, zuak ochronny, ? 
Dziennie dwa przedstawienia: po południu o 2ej i wieczorem o 7'/, godzinie. PID 


Otwarcie 1',, godz. przed każdem przedstawieniem, celem oglądnięcia żyjących 


ludzkich osobliwości, trzech stad słoni i podwójnej menażeryi zwierząt | _9 Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ | 


u 


MAR, 
JESZ 


szczególnych. 


M 


zbioru majowego, poleca nandel 


€ „AW W. Adamowicza 
U ` 4 s A > 15 w Brodaoh na pograniczn rosyjskiem. 98 0 
jee i L funt „Familijnej“ bardzo dobrej „ złr. 1.40 PIJĄ 


funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.501 


funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8,50) 
funt „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych . 120! 
awa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . OE 


e" 


1 
Y: I 
nna i 

© Herbata z Brodów! © K 


Tanio nabyć można! 
20 sztuk mało używanych, dobrze wykonanych wewnątrz i zewnatrz ściśle 
oczyszczonych 


Rezerwoarów 


o 8'/, do 18'/, metrów sześciennych pojemności na spirytus, nafte, melase, 


lub też inne tłuszcze. IAT 2 3 


"Teodor Neumann, Wien. X 2. Arscnalstrasse. 
v Galicyi mi Popradem 


, 7 
LEGI ESTOW (kolej, poczta i telegraf w miejscu). 


Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kapielowa trwa od dnia 20go 
maja do końca września. -- Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne 


i popradowe. 120 15 15 
æ znajduje się we wszystkich wielkich 


1 
Woda Zegiestowska składach wód mineralnych. 


Lekarz ordynujący Władysław Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Uniw. Jag. 


M. Beyer i Sp. 


w KRAKOWIE, Sułsiennice Nr. 12, 18 i 14, 
naprzeciw kościoła Naj'więtszej Maryi Panny, 
polecają 


Wielki Zakład 
WYROBU BIELIZNY i WYPRAW ŚLUBNYCH 


Skład fabryczny towarów płóciennych, 
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę, 


Dziecinna w wielkim wyborze i kazdej wielkości. 

Une wyprawy dla młodzieży szkolnej sa gotowe 
na składzie po najniższej cenie. 
Płótna krajowe i zagraniczne. 
BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Półkoszulki białe i kolorowe. 
GŁÓWNY SKŁAD 
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera; 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek 
męskich i dziecięcych. 

Na wiosenny sezon: Bluzki do prania kretonowe, zefirowe 
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 


Niezliczone. nieporównane i niedające się naśladować wykonanie karkołomnych 
ćwiczeń w sposób nienstraszony. Każdy występujący jest artystą w swym 
zawodzie. Każdy przedstawiający, gwiazdą. Każde wykonanie, wszystkie wy- 
stepy na arenie. sę prawdziwą niespodzianką. Wszystko rzeczywiście znpełnie 
nowe i dotąd niebywałe! 
Największe i najpyszniejsze, godne widzenia osobliwości , jakie tylko ludzkość 
zebrać i wymyśleć mogła. W trzech wielkich maneżach dla koni, na trzech 
ogromnych scenach, jednej wielkiej arenie wyścigowej i jednem obszernem 
miejscu dla sztuk powietrznych. 


Całe menażerye tresowanych dzikich zwierząt. 


Wyścigi wszelkiego rodzaju, ćwiczenia akrobatyczne. sztuki powietrzne, gimna- 
styka na ziemi i w powietrzu, i nowe niespodzianki. Wielkie popisy atle- 
tów w zwinności i zręczności. 


na wystawie kont. 
arenach. 


Prawdziwa światowa Wystawa najnowszych Osobliwości, 
Cyrku, Hipodromu — Menażerya, Wystawa tresowanych 
zwierząt. 


. 
1000 mężczyzn, kobiet i koni. 
Karły, tatuowani, potykacze mieczów, kobieta z długiemi włosami i pełną brodą. 
człowiek z psią głową, mężczyźmi bez rąk, kuglarze, 100 oryginalnych rzeczy 
i podziwu godnych scen. Niezliczona ilość najnowszych produkcyj i ćwiczeń 
karkołomnych, z nieustraszoną odwagą wykonanych, nigdzie dotąd niewykony- 
wanych, a po raz pierwszy publicznie przedstawianych. 

Ceny miejsce: 


p 
— 


kde z miejscem A K. 1'20 i K. 2:50 wełnianeśi fedwabne Gd najiakszyci! dowńujez Onia ch: 
j wan ' = LM A r m 
KG zt r ej 7 Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą ! próbka 
Miejsce rezerwowane „ B wysył e 

7 na żądanie opłacone. 166 18 0 
Krzesło w loży 406; —3 


Wszystkie miejsca są numerowane, z wyjątkiem po K. 1'20 i 2:50, i przy wejściu do nabycia. 
Dzieci poniżej 10 lat płacą połowę na wszystkie miejsca, z wyjątkiem po K. 1-20, — Bilety 
po 5 16 K. są także przed otwarciem do nabycia 
w. Księgarni Dra Wład. Witkowskiego, Rynek gł. Nr. 30. 
Bilet na przedstawienie upoważnia do ogladania wszystkich 
osobliwości. 

Przedstawienie w Białej-Bielskr 28go czerwca, w Katowicach lgo lipca. 


BEM  Wystrzegać się nieprawdziwych publikacyj. "BĘ 


UZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODA 


(ERNSDORE). ŚLAZK AUSTRYACKI PRZY BIELSKU- 
otwarty cały rok. 


JAWORZE 


Przewodnik Barnuma i Baileyego — zbiór cudów i program przedstawień | Poczta, telegraf i stacya kolejowa. — P śzne położenie górskie u stóp „kali! We: ag 
i z itki ar i 1 a 7 klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze I S4plelowe — 9777 
¿ (LC | M m Necco — g 5 raz ch 3 > asf i M : 
obejmuje na okładce odbitki pp. Barnuma i Baileyego i mogą być wraz T oe E a a utacysyji tyn 00 lekorsi 


z odpowiedniemi kartami pocztowemi tylko wć wnętrzu pawilonów nabywane. 
Wszystkie inne publikacye są nieprawdziwe i nieurzędowe. — Kupować tylko 
prawdziwe. 1498 5 6 


Lekarz kierujący Dr Leopold Nemerad, znakomity hydropata, długolet. kierownik Zakładu 
wodolecznicz=* w Lindewiese. : U? zw 
Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierż: i . dóbr i Zakładu kąpielowego: Carl Forner, 


Rządca drukarni L. K. Górski 


